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Olbrzymie manifestacje we Francji 
'•'i . 

na rzecz pokoju i przyjaźni Tkaczka z PZPB Nr 4 tow. Opala - w gronie swych 
współtowarzyszek pracy - podpisui~zobowiqzania 

ze Zw. Radziechin1 i z Poł!ik.ą LudoHlą 
~~~i~~n° cre~~~~~~n~~skichp~~= Długofalowe zobowiązania produkcyjne GENEWA (PAP). Jak już 'donosiliśmy, w niedzielę odbyła ~lę rentujących demokratyCl.Ile wycho-

w Pa.ryżu p~a manifestacja s udziałem wszystkich or«anizacji dźstwo 've FrancJi. W szeregach pol 
demokratycznych dla uczezenia rocmky uda.remnłenia przez fran- skieJ sekcji CGT i Federacji Emi-
cuską klasę robotniczą próby puczu faszystowskiego w lutym 1931 r. grantów Polskich szli chłopcy i dzie 

Przenło 100 tysięcy uczestników manifestacji. przedefilowało z wczęta w ludowych strojach krakow 
Placu BastJl,!Ji na Plac Republiki, gdzie na odświętnie przystrojo- skich i łowickich. Niesione transpa-
nej trybunie zasiedli: Thorez, Ma.rty, Cachin, Frachon, Le Leap, Far renty głosiły: „Niech żyje przyjaźń 
ge, Ara.gon i wielu innych działaczy d.emokratycznych. . między n.a.rodami francuskim l pol­

sldm!", „Żadne represje nie osłabią 
W pochodzie, który trwał cztery Bojownikóv,i o Woln-0ść i Pokój, o- przyjaźni i walki 0 pokój, prowadzo 

godziny, zwracała uwagę szczególnie raz. KC Francuskie.i Partii Komuni- ne.i wspólnie przez narody fran!'u­
wielka ilość młodzież~·. jak równ:eż styC!Z.nej i KC Partii Socjalistów Je- ski i polski!". 
tysięcy dzieci rob-Otniczych, które dności(}Wych. Burzliwymi owacjami zebrany 
masz.e:;:.iiąc przed trybuną wznosiły Na niezliczooych transparentach tłum powitał grupę Towarzyst-..va. 
okrzyki: ~,Chcemy pokoju, chcemy \V,idniały hasła, nawołujące do obro Przyjaźni Fr-ancusko - Radziec;tiej. 
szkół a me armat!" Tłum witał en- ny pokoju l prz~·ja:ini między naro- która niosła OLBRZY~ll PORTRET 
tuzjastycznie kroczący0 na crele darni oraz praw demokraty<'1nycb, STALINA i na:p!s: „NAROD l'RAS 
poch9du członków Kra.10wej Rady a potępiająre agresyi.me plany im- CCSKI NIGDY NIE BĘDZIE PRO­

5 rocznica 
wyzwolenia Budapesztu 

przez Armię Radziecką 
Budapeszt (PAP). 

perializmu i wojnę w Vietnamie, WADZJŁ WOJSY ZE Z\Vl,\ZKIEl\I 
politrkę terroru policyjnego i dy- RADZIECKIM!" oraz grupG To­
skrymina<"ji rasowej. Z p()('hodu i warzystwa Pr.zyjażńi Francusko -
spośród widzów padały <'·O chwilę po Polskiej, niosarą tran.:;parent z na­
tężne okrzyki w duchu tych haseł. p:sem: „GRANICA NA ODRZE I 

Szczególny entuzjaq;:n 7.e stMny '"i NYSIE JEST GRA~'l.C.\ l'OKOJC!" 
d,~ów wyw"Ołało ukazanie się p,.i;z-

1 
Górn;cy polscy. kroczący w pocho­

c:-zegó!nych grup narodowych, repre dz'e wznos'iH okrzyki, protestu i:~ce 

ciwko bezprawny~ wys:edleniom. • podeJ·mują robotnicy zakładów łódzkich 
Manifestacja zakończyła się wie-

czorem, pozostawiając w Paryżu nie Na zew górnika Markiewki odpo-1 szy wydajność swej pracy. Zeszy· 
zatarte wrażenie. wiadają robotnicy zakla~ów. ba,~el- '::acz}d . szw~lni. I low. tow. ~yper-

-1:· • * nianych, wełnianych, dziewiarskich. lmrr 1 ~\.limk1~w1cz ~ra~ 7:e s';) i:i1 ~~ 
Fala manife;;u1c:j>i dem-0kntycz- Okniujc siq, że wszędzie, na każdym społdrm podmos~ rowmez w' da1nosc 

nych w rocznicę sparaliżowania spi oddziale prodtlkcyjnym, można przy- o I proc. Zespoi . stebn?waczek '; 
sku fa>zystow~kiego przeszła w nie śpieszyć wykonanie planów ptuduk- szw~lm II pod kierowmct~em to\~. 
dzielę pr:>:ez całą Francję. L yjnych. WykonaJlie przed termi- .Mani .na11as1ak„ produk_owa_c -~ędpe 

W ::\L'\.RSYUI, w defiladzie brało nem planów półrormych lub roci- do I J;pca. o 1 ;i proc. w1~ce1, mz zw ' 
udział 40 tysię<'y osób. 'l'łumne mani nych przvnicsic Państwu og~or:ine b kle. 7e5poł s~eb.nowa_cze.k ~~w. ;ekli 
festac.,k ~db~·ly ~ię w NICEI. ST. rzvści. Robotnicy zdają sobie clohrze Bedna1z podmesie wydaJn..osc o 7 pro 
ETIENXE, DUNIHERCE LILLE. z tego sprawę i ·dlatego maoowo przy c~·nt. Zespół. zeszywaczek yo_d k~eru;1 
MONTPELLIER I Innych miastach. stępują do tej akcji. k1c.1'.1 tow. P1salsklej podmes:e 'vydaJ 
W GRENOBLE iołnierze, zebrani w W PZPD , 1 d" t nosc o 2 proc. 
olmac·h koszar oklaskiwali mówców. , .. z. · r F0 

{; ~ ~z~;~~. ~:h Zobowiązania indywidualne obej-
klórzy potępiali wojnę w Vietn.i.mk·. ~,ępu1ą:_vch z~bo:viąza e P ''I' mvj~ również okres półroczny, a 

\V TULO:'\IE doszło do g·wałtow- 1 rndyv. idualn) eh. . . wii:;c do dnia 1 lipca. Przodownic-1 
nych za.iść. Uz.brojona policja -za.ata j Tow. Józef Bednarek, dz1ew1arz pracy, pakowaczka tow. Zolla Dora­
kowała brutalnie manifestantów, ~!- działu osnowov.'.ego .. wraz ze. S\:·ym d1.ii1ska zobowiązała się pakować 
siłując przeszkodzić: w pochodz1c j zespoleni do tlma- ~ lJpra pod01es1c ? dz;ennie o 100 sztuk towaru więcej. 
llOd pomnik poległych bohaterów ru 1 proc. wykonanie baz produkcv1- co J>:Z\'nicsie w sumie 18.000 sztuk 
chu opont. Killcudziesięciu manife- I nyc:h. Zespól rr0 lod?ieżowy lwl. Jan.1 ponild nom1ę. 
stant<iw odniosło rany. Jilbłoń.;kiego 'Jkże o I proc. zwic:k· Brakarka, tow. Ht>lena Sicińska 

W poniedziałek 13 lutego ludność 
Budapesztu i całych W~gier uczciła 
5 r()('znicę wyzwolenia swej stolicy 
Przt'z wojska radziec·kie. Na wszyi;t­
kicb gmacl1a.ch Budapesztu wywie­
szono flagi narodowe i czerwone. Na 
mogiłach bohaterów radz.leckich zło 
tonó wieńce. W uroczystościach 
wzięłl udział c7Jankowie rządu. przed 
stawiclele Węgierskiej Partii Praru 
jącycb, generalicja, orga.niza.eje spo­
łeczne, młodzież itd. 

Referat tom. Wglko Czermenkoma 
wygłoszony na styczniowytn plenum K f KP B 

„O głównych naukach wypływających z ujawnienia handy 
Trajczo Kostowa i ,z walki o jej rozgromienie, 

o niedo~iągnięi:iach.w pracy partyjne; i o zadaniach KP Bułgarii" 

~pra,1·c!zi o 50 szt. dziennie więcej, 
co da w sumie CJ OOO sztuk ponad nor-
m<;. Br;ik11rka low. Marla Barszczak 
spraw<l7.i dzienni~ o l OO ;;z tuk wie­

ce J c:o do I lipca uczyni 18.000 sztuk 
po11arl norme. P1asowaC7ka. ob. Cbo­
dorowlcz wvkona o 50 sztuk dzienni• 
wic:cei, co przysporzy w sumir1 9.00:) 
sztuk p<"nad bazę. Tow. Kosiorek wy­
kona dziennie o 120 etrkiet więcej, 
co da dod.1tkowo 21.GOO szluK. Kroi· 
czyni lwi. Drożdżyńska, członkini 
Z\IP, podniesie swą produkcję o 2 
pror. Gumowaczka ob. Stefaniak pod 
nie~ie produkcję o 7 proc. Majster 
ciziu.lu c~no·1·owtog:• IO\>'. Klat! zol>o· 
w: .ml <,le: efo właściwej konSW"W«CJi 
m1snn, zmniejszenia Ilości godzin 
~ "~!nJo 'i':ch oraz do npiekowrinia się 
szkr,!<'niPm młodrgo narybku w ru.­
r·1,;rh polrocza. 

Lączność telewizyjna 

Pekin-SzanRhaj-Moskwa 
PEKI:'ł. - W Pekinie zakończyly 

si~ obr:dy o~ólno-krajowej konferen 
cji praco1vników telekomunikac;j­
nych. Gcz.eslnicy obrad postanowili 
zainstalować w r. b. urzadzenia te­
lewizyjne rlla komunikacfi międ7.Y 
Pekinem, .Sza11~hajem i Moskwą. 

SOFIA (PAP). - Dz: nn1k ,.Ila- clągnic:cia<'h w pracy fjlaz.~'jnej I u 
botniczei:ko Dieło'' oglos~t referat naszy<'b zadania<'h". 
sekretarza KC Komun:s!ycznej l'.:.1tii W referaC:e swym to•.v. Czerwen­
Bulgarii-tow. WYL~O CZERWE:"ll- kow oświ.a<lczył, że ujawnicn:e i 
KOWA, \\·ygłos?.Ony na styi:-lr-:o- rozgromienie sz.p:e~ow·;;k!ej grur,y· 
wym plenum KC KPB p!. .. O głów TrajC'zo K·'.J.<!O\\"a je,:;t wielkim rnk­
nycb naukach, wypływającl·cb z u- : ce~em Par~ii Konum!stvcmej i ;;a­
Ja\\'llienia bandy Trajczo Kosto.~·a i/ rodu bułgar~k:ego. Ro:r.gromiona ~o­
z walki o jl'j rozgromienie, o nic•rlo- stała na.jbardzi<"j niebezpiecwa. \I ro 

Lekarze radzieccy w Łodzi 
naukowców i przodowników 

, 
ges • nie u w pracy 

"",•zoraj odwiedziła nasze mia5to dehi::-acja lekarzy rauziec­
kich. ·w~ wczesnych godzinach rannych z Gclai'1ska na Dworzec Ka­

Jis~i w asyście wlcem:nis~ra zdrowia tow. Kożl13znika prz)•byli 
towauysze-Je~rnrze: przewodnie ;.ąca delegacji - 1>rof. dr Lebiedie­

wa - ci: rektor Centralne~o Ll stytutu Przedwgrużliczeg;o w .Mo­
skwie, członek Akademii N'auk. '.\ledycznyd1 ZSHR, prof. Litwinow 
- profesor higieny, dyrektor Departamentu Sanitarno-Ępiden1iolo­
gkznego Ministerstwa Zdrowia ZSRH, prof. Bory~ow - dyrektor 
Centralnego Instytutu Dziecka w l\loskwie, prof. Chaczaturian 
wenerolog, oraz docent pediatrii - dr Karbatowa. 

I.e:rnrze radzieccy zwiedzi!\ szpital im. Burlichiego, sanatorium 
dla dzieci w Łagiewnikach oraz żłobek i ~irzed:;zkole przy PZPS 
:\r 8. 

W godzi:rnrh popołudniowych od- I kieh;-zdoświadczeń i wiedzy ra­
brlo, się ·.v serdecznej atmosfene ! dzieckiej, która pomt'tna nam bfdzie 
~potkanie lekarzy radzie..:kich '/. w budowa11i11 soc.ializmu \\' naszym 
przodownikami pracy i nauki nasze- kraju. Podniesie'lie stanu zdro" ot.­
go miasta. nego na«zej !udaości pracującej zbli 

'Yi~a i:ic nrzcdstawicieH medycyn~· ży nas <lo socjalinnu. 
rndzicni,ie.i -p1·ezydent tow. Minor - - To ;ome idcaly , przy~wiecają 
powied~fal: , W na~zej 11racy I ad naszej medy~yn'e, co mc,dycynie ra-
1>0praw<J wa;·ual;ó1,· komunalnych dzic~ki~j - l11Ó\\·ił p:·of. dr l'alwh 
kla~~- robo~:i\czej L1,d:d, czerpiemr rektor Aln lcmii Lrkar;;kiej w Lo-
C'zcqrnć bt;tlziem)' z wzorów radzil"c d7.i. - Z \'icclziliśmy Zwi:izek R"-

Lekarze radziei-cy na dworcu koleiowvro w t.odzi 
I 

• 

dziecki, ogiądaliśmy zdobycze tego 
pierwszeg9 kraju socjalizmu na 
;wiecie - we w~zy~tkich dziedzi­
nach. Opi:n·ając sic na nau~e mar-

' 

ksizmu-lenini;:nm, pod przewodnic­
twem ""ie! dego Stalina, który zre­
wolucjonizował nie tylko życie spo-
łeczne, ale i naukę - medycyna !'a 
dziecka osiąga wspaniale wyniki. 
Przedstaw!c1eli lej nauki witamy w 
robotniczej Lodzi - w imieniu pol­
skiego św:ata nauki. 

W imieni.1 .KL P%Pll powitał go­
:5ci sekretarz KL tnw. Duniak: 
„Przyjaźń. która utrwaliła się mię­
dzy narodcr.1 polskim. a narodami 
Związku Radzieckiego w czasie Tnj 
Il)', rozwi,ia się obecnie i poglębia -
powiedzi11t m. in. tow. Duniak. Z 
<lo!hdadczcf1 Zwiazku Radziecki~o 
c;:crpicmy dz;ś, jak z bog-atej s'.rncb 
nier. która 101107.liwia nam realiza­
cję ustroju &orjalist;-czncg-o w n l­
szym kraju." 

Przodownicv pl'acy z zespołów 
mlo<lzieżo1,·yci1 i zespołów ~tarszych 
robotników fabryk łódzkich w goq 
('\"eh ;;Jo'.\"a.:i1 mówili o swych uczu­
cluch przyj<lźni i miłości ~la kla~y 
nibotniczcj Zwi:~:z:~u Ra<lz.1ec1r · e ::-o. 

Tow. l.ościmiihka· w imieniu wlit­
kninrzy Czerwone.i Lodzi Pl"'/.1.'kazala 
narodom radzieckim proletariackie 
pozdrowieaia. 

- ,,.zruszt.ją nas - mówiła w od 
powied:~i p:·of. dr. tow. Lehiediewa 
- <lowo<ly n.ilości . i przyjaźni, ja­
k; ej dozna!i~mr we wszystkich mia 
~ b1ch was>:ego krn,iu. Łódź je~t o­
~tatnim miastem, jakie w Polsce zwie 
dzamy. W r,asiych sercaeh zo~tan:i I 
g-orą~e sło•••a. jakie slyszcli~my pod 
n·lre:;cm na,;zycb narodów i nasze­
go Wodza - Towarzyna Sta:~r.a. 
:>:ie były tJ i;łowa czcze. -- W ka7.-1 
d~·m mie8~ie, \\" ka;i.dcj fabryce zna. 
Il(' ~ą n:uwi •ka naszych przodowJ1;­
ków prac~· i n:iu!d. Polska szrb~rn 
roz•.\<,ia sil(' i buduj(', sz~·b!;o ki·oczy 
n:~przćiJ - ku :'oc5alizn\owi. - 0-
kl-zy!;icm 1:1 c·7.!'hĆ pr7.yjaźni n::ir::i­
rJ(rn: Zwi<l:~;rn Raclzieckie~o z naro· 
rlc:n pob!d:n zako;\cz~·la. swe prze- I 
mó\\'ien ie to\\'. Lebiediewa. 

Prof. Bory;;cw w scrdec7.nyd1 s lo 
wach pozdrowił mlodz:c;; l<idzką. 

(Dalsx:v clu na str. Z·cłl 

ga agentul'a, która W sposób mi- : 
str:wwski hiaskowala sic: legityma­
cją part~·jną. 

Rraj nasz J>o,dedzial l<Jw. , 
Czerwenkow - uniknął straszne 
i;o nicbczpiec·Lcńslwa - lo.-,n <lzi 1 

sicjsuj .Jugosławii: izolacji oil o­
bozu 11okoj11, dcmokrac.ii i sorja­
Iizmu. od nas?:ego wic-lkiego ., y- 1 

z·wolidela - Związku Radziec­
kiego, od wpadnic:cia w dra:iicż­
cze sz11001y kolonizatorów anglo -
amerykański<'h i ich titowskich 
najmitów. 

Nie ulega wątpliwoki, że roz,;!·o­
mlenie bandy Trajczo Kost0wa 
świad<'ZY o sile nasze.i demokrai-ji 
ludowej. o sile Partii Komuni.st~·cz­
nej, downd1j, ie Partia zdecydowa­
na jest utrz~"lllać wiernosc 1 prry­
wiązanie naszego ludu pracującego 
do obozu pokoju, demokracji i ~o­
cjalinnu, do wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, że 7..decydowana jest o­
br(}nić niezawisłość narodową I so­
cjalistyczną - drogą. rozwoju na­
szego kraju. 

Byłoby jednakże niedopus7.cwl­
nym błędem - nv.hvi tow. Czn­
wenkow - gdybyśmy jako Part,a 
-0graniczyli s:ę wyłącznie cie tego, 
słtlo7.nego stw:erdzen:a. Trzeba p:-zy 
znać - podkreśl! mówca, że :rn­
stowszczp.na była dla nas nieJpo­
dzianką. Jakież io sii; stało - JH'ta 
tow. Czcrwenkow - ie Komuni­
str<'zna Partia Bułgarii prz<'z długi 
czas nie mogła zdemaskować zakon 
spirowanego w Partii Trajc.zo Ko­
stowa i jego wspólników? 

Partia naó:.7.a jest starą partią. Po­
~iada ona n'"male dośwladczenle 
\\·alki z różnymi prąda1'ni i gfop~mi 
antyparty.:nymi. Partia nasza ruiała 
i nadal flowinna mieć na uwadze 
bogate. historyczne doś"iadczenie 
wałki WKP(b) pr-iec·lwko prąd11m i 
ugrupowaniom wrogim. Znała ona 
doś,viackzenie walki WKP(b) prze-

Albania uzni la 
Demokratyczną Republikę 

Vietnamu 
TIRANA (PAP). Albań~ł>a 

agl'ncja telegraficzna donosi, że 
rząd Ludowej Republiki Albana po 
stanowił nawiązać stosunki dyplo· 
mat~·<'zne z Demoltratyczną R<'pu­
bliką \'ietnamu. 

Premier Rady Ministrów 
ster ><praw zagran!cznych Ludowe; 
Rcpubl:ki Albanii - generał am;.~ 

I Envcr Hodża wystosował do :;,;r.i-

1 

·tra spraw zagran:cznych Dcma:ua 
TOW. WYLI{O CZERWENKOW tycznej Re.publiki V1etnamu Hoan 

. . . . . . . . . M'n-z:ama depesze;. w której ;><mia 
W1edz1el:smY, ze wro_g u-1lu3e \>"Y d . . . d .. 

korzy..,tać przede \.V5zystk!m 'llcod- amia 0 powyzszeJ ccyz31 rządu 
pornc elementy w Part:i, te <>lemm a:oa1i;:k:ego. 
ty. które w tym lub innym stopniu --------------­
''"ykazywały odchylenie od linii r;ar Komunikat 
tyjnej, uczcstn'..czyły w grnpach r.n­
typartyjn:·ch, zajmowały troc:<i­
stow•kic, lcwacko - sc)i:c!ar~kie ; in 
ne antypartyjne pozycje. .Jak \Q'­
tlumaczyć', że Komitet Ce11trah1;v 
Partii przez dlu.ll'i ens nie potrafił 
rozs."J;yfrować 11rawdziwego oblitza 
Trajczo Rostowa i jego zwoknui­
ków'~ 

(Dalszy c!ąg na str. 2-ej) 

Zawiadamiam~·. ŻC' w dniu U lu· 
l<'go o godz. 18. w lokalu Ośrodlia 
Szkolenia Partyjnego 1>rzy ul. Trau­
gutta Nr 1, odbt:dzie sit: konsultac·ja 
z kolejnego tematu dla grupy samo· 
ksztaJccniowcj Dzielnicy Staromiej· 
skieJ. 

OSRODEI{ 
. SZKOLENIA PARTl"JNEGO 

Niepowodzenie nowej prowokacji 
ciwko szpiegom i szkodnikom iroc- Wbrew stanolvisku ogromnej wię się do bei;pra\\'llego polecenia l;irro 
kistowsko - lmcharinowskim. ks-zo.~cl społeczeństwa i ogromnej wnirzycb kół e1>isknpatu. Ogromna 

kierowniczych kół episkopatu 

• Lenin i Stalin uczą, a dl)- wlekszośri d11l'howie1istwa, aprobu- większość księży zastosowała się do 
świadczenie WKP(b), dośwl.ad- j~ej decyzję Rządu o llowołaniu woli wiernych, a nie do woli reak­
!'zenie międzynarodowego ruchu irnwyrh władz zrzes:r~nia „Carita!>"'. c•yjnego odłamu hiera1"rhi1 kośricl.1cj 
robotniczego w całej pełni po- klerow-nlrze koła episkopatu .ieszC"ze i ośwjadczenia nie odrzytała. 
.wi!'rdza ich nau!ti:, że wróg 11- raz postanowiły wykorzysta(· amho- Idąc dale.i Po drodze łamania de­
l'icka się d"Ó szatańskkh wysił- nę ula swoich antyludowych celów kretu o ochronie wolności sumienia 
ków i wszelkiego rodzaju cliy- politycznych. Poleciły one mianowi- i wyznania, ks. biskup I{owal!.ki z 
!rych chwytów, aby przedostać cie ks:ęiom odcz~·tanie '"" dniu 1'.! lu Pelplina zastosował repres.le wobec 
się do suregów Partii Kom1.1ni- tego w kościołach OlŚwiadczenia, w kilku księży, którz.v zgodnie z naka­
st:n·z.ncj i rozsadzać ja ocl vi.e· którym stwierdza się, ie .i:iałalność zam! swego sumienia, z wolą wirr 
wną1rz, od "'·ewnątn 7,adawac jeJ starych władz „Carita " odpowiada n~·C'h i z dekretem 0 ochronie wol· 
ciosy. że wróg staje sic: szcz<'gól- ła intencjom zagranicznych ofiaro- ności sumienia i w~·znania - odm6 
nic zaciekły Po doj~~iu Partii Ko dawców. tj. amerykańskiego 1•pislrn , wili odczytania oświadczenia. l\f, in. 
munistnznej do władzy, że wów patu i jego polit' c·znycb przyja(•iól i lcs. biskup I\:olvalskl zmusił ks. dzle 
<'zas zaczyna szc·zegółnie mas:to- w któr3·m z.a1rnwiada sle likwidadę kana Jagłę clo udania się do sicdzi­
wać ~ię, prowadzić clwuli!'awą „Caritas". by bisl'uJla na kilkutygodniowe „le· 
taktyl'<:· khmać i wykręcać sill, Pod.ięta przez kierownicze kola czcnle", a ks. administratora Chmu 
aby prn~niknąl' i umocnić si~ na <'niskopatu wbrew dekr!'towi o o- rz:rńskiego lgnac<"go przeniósł :e: pa 
11a,ibanł7ie.i e<l11owledlial11~·l'h ehronie wolnośri. sumienia i wyzna- rafii Ostrnmecko w 11ow. cheh]'\i.ń­
stółn?wiska~I~ .. ab~· . sz~~dzie . "'. l nia. 1~r~b~ st~rrory~owania duel11n~· I· skin~ do 11ar~~ii Staż.vca w pow. !<ar 
s:iosob modnne ,Jak naJbarclz1e,1 nycb 1 sw1erkl<'h d1.1ała<':rY „Canlas tuslum na n1zsze stanowisko wika­
mistnow~ki i w~·mierzać swe do . i w}·biel<>nia. przcstrnczc.i gosi•odar- , rcgo. 
s:v w !'hll'ilath dla Partii .naj-1 Id rondązan~·ch wlndz lei or!t:ini· I Decyzja ks. biskupa Kowalskleiro 
trudniejszych ł na iniP.b„znirrz- zar.ii 7.;tkoltc7.yła sic fia::.kicm. "f~·tko I wywołała powszechne oburzenie 
nicjszyclL .niewielka' czeM kSił"'tV zastosowała W~ród ntie.l~COWCJ ludnoścl 



Str. I 

Referat tow. Wylko CZ:erwenkow,a 
wygłoszony na slyc:zniowym plenum KC KPB 

„o głównych naukach wypływających z ujawnienia bandy· T rajczo Kostowa i z walkł o jej rozgromienie, 
(Doko6cmeme • *· 1-eJ> 

M6waa 8t'W:l~ ł.e były odne· 
1a.we1e maki ł alarm1lAoe 1:rgnał7 
co cło na.Joso Ko.to\\'&. Ale przez 
dłusli ai$ nie brano ich pod uwagę, 
nie spowodowały one postawienia 
na poI1"4dku dziennym sprawy praw 
ddwego obłiea Tra.Jem K01Jtowa. 
Mustimy zdać sobie w pełnj spraw11 
z tych naszych usterek i bł~ów. 
Musimy je zobac.z.yć di uświadomić 
sQbie do końca. 

o niedociągnięciach w pracy partyjnej i o zadaniach KP Bułgarii" 
dziej Jobitny wyraz w )ll'zyjai· 
ni ze Zwi,zkiem Radzieeldm -
potfiq o.stoJ• zwyci"kieQ 

Nie sdawaliśmy IOble jasno 
IPl'AwY z nleuohronneso u• 
ostmmła się walk! kla.soweł z 
chwil~ podjęcta pneiz nu dal· 
llUJ ofensywy przeciwko elemen 
tom kapitaliatycmym I nJe msio 
sowa.llśmy we właściwym ozaale 
WSZ)'stkich środków, aby przy-
1'9'~ Komitet Cenłnln:v l ca­
łą Putię do nowych fGl"Dl wa.Ud 
nuzych wrogtfw przeciwko na­
noJ Part.ii, przedwko wladz:v 
ludowo - demokra.tycmej. 

dzaju praktyka obc9 ~ bolaewłz­
mowl. obca ~o- at&llnow­
sldm metodom pracy. 

Nie dziw - mówi tow. Czerwen· 
kow - że wobec istnienia tego ro­
dzaju praktyki, TraJcmo KoMo-w cby 
trze snuł swą kontrrewolucyjną sieć, 
zbierał swą bll!ldę, w tajemnicy szko 
dził nam l demoralłlował naaze sze· 
regt l ie udawało mu się nawet llie­
które szkodliwe .bastrukcje I zamlerzti 
nla przemycić do 1 ołlcjalnych uchwał, 
że o wielu sprawach decydowano bez 
Biura Politycznego. 
C6ł z tego wynl.kał 

Wynika z tego, ie należy u­
Madomłć sobie do ko6ca uko· 
dllwość wszelkiego naruszania za 
sady ·pracy zespołowej w kłerow 
nlctwle partyjnym, wszelkiego 
nłedocenlllJlła Komitetu Central­
nego, 

W pracy Komitetu Centralnego 
Należy pmyimeć. że po 9 września Partii, poza nlliuszeniem zasady kole 

1944 roku przez dlug:l jeszcze czas giałności, dotychczas nie przezwyclę 
3stmało wśród nas I ciążyło l1<l ca- żono jeszcze całkowicie pewnych ele 
łej nas.ziej działalności praktycznej mentów liberalizmu, WHjemnego 
wyobrażenie o specyficznej. sarno- p1zebaczanla 1 nlelrasoblłwosci. 

"1tbze szkod1 w dziedzinie 1oapo-1 k.-yt7kl " ·ewnttn Pa~tłł bez wzrlt­
darciej. Tow. Dobri Terpieszew b1ł du na poazczerólne osoby. 
przewodnicz,cym Komisji Planowa· Trzeba - podkreśla tow. Czel'Wen 
nia, a poptzednio - przewoclniczą· kow - orgaaizować i rozwijać m110 
cym Najwyi.szej Rad1 Gospodarczej. Wł krytykt od doła. Musimy powle­
Dlaczego tow. Dobri Terpieszew "ftle dzieć naszym robotnikom i wszyst­
bil na alarm? kim ludziom pracy naszego kraju: 

8' to spraWY zaaadnicze, sprnT Krytykujcie! Krytykujcie odwdnie 
iycia i śmierci dla n&iłzej gospodar i otwarcie tłęd:r i niedociągnięcia w 
ki. naszej pracy! 

Biuro Polityczne Komi.tetu .Central Krytyka od góry Jest koałecz.. 
nego - podkreśla daleJ mowca - na a le niedostateczna Nlezbtd· 
przezwyci;:żając wspomniane niedor- na' jest także krytyk~ od dołu 
ciągn~ęcia i bł,Q<IY, _ u_walniajlłc aię Krytyka i aamokr:rt:rka q spe.: 
atopmowo Jd n1ep~W1d~owych me- cjaln,, botszewickł metod• wy· 
ł.<>d pracy, dema.&kuJąc 1stotne obli- chowa'lia kadr W naszych wa-
eze Trajcio Kostowa ujawniło jego runka ·h ludo";, • demokratycz-
~~łą ban?~ szpiegow;ik'ł i doprowa- llJ'Ch - krytyka i samokryt7ka 
azlło do J&J rozirrom1ema. stanowi jedq .,., 1łówn1ch sił na 

Sztab band1 Trajezo Koeto- pedowych. Stqd wyplYwa pod.st& 
lł"& :riostał qjłtateeznie rozbity i w:owe nasze zadanie: rozwinię-
podjote zostały odpowiednie kro cie jak: najszerszej. zdrowej ł 
ki w ce In definitywnego zdema wszech!!.tronnej krytyki i 81lmo-
skowania spisku Kostowa. Ciosy, krytyki. TAK uczy TOWA· 
skierowane prżeciwko temu spi· RZ1'SZ STAl..JN. 

· itkowi, nie ast11n11, dopóki nie.. Referent podkreślił następnie, ie 

mu oazałamiaj,cy cios. Obecnie :led cJaU1mu, w wlemolicł ł odcla; 
nak chodzi o to, żeby nie dać m11 wob~ Zwi,zku lacbleekie 
możności ckopania sit. Należy iro WKP(b) i Tow. Stalina. · 
zni11Zczyć ostatecznie. Tow. Georgi Dymitrow - cłt 

Nacjonalizm I przejawy nacjo dalej tow. Czerwenkow - ohpadof 
nalizmu, j.iko ideologia faszJ• w referacie na XVI plenum Komi 
siowaka, powinny być wykorze- tu Centralnego, iż często ait • 
nlane wszędzie, rclzle sit je spot zapomina, ie cho~ komunistyczn 
ka. Nacjonalizm ujawnia sit we międzynarodówka nie istn:ie-
wrogim stosunku do Zwl,zku je, to jednak partie komunl 
Radzieckiego, w P_Omniejszeniu styczne~ tworz1t Jednolity, młtdzynar 
jego sukcesów, w meprzy,:anawa- c.1owy front ko~u~łstyczn1. pod prz 
Jliu i :iaprzeczaniu historycznego W'!dem naJpotfzruejszej J Ujbar• 
- w skali światowej - doewiad .- dziel doś'!1a~czone~ w walce pr~ 
ezcnia Wielkiej Socjalistycznej ciwko kap1tahzmow1 oraz w bllldow1e' 
Rewolucji PaźcbiertiikoweJ; jako socjalizmu l'A~l'U LENlNA-~ALI 
wzoru dla robotników i ludzi pra ~.A, zapoll_!ina sit, ie wszystkie par• 
er całego świata, w przecenia- tie ~omumstyczne maj, Jechał f.Ył,kct 
nl11 własn:rch aił i sukcesów, w teo!1t naukowt Jako wytyczq dz1a­
nied,cenianiu aił i sukcesów in· łania - :MARKSIZM • LENJNIZ~l 
nych, " nerowaniu mitclzynaro i łe wszynkte partie ~ .Wi.Pólne 
dowej aolidamolc:i proletaria· go, u:manego przei: wszystkim· wo. 
ckiej DZA I NAlTCZYCIEI„A TOW,-STA· 

:SACJONALIZM TO IDEOLO LIN.A, W!>dza pełnej chl'l·ał:r P11rtii 
GTA ZDRADY WOBEC OBOZU Bolszewickiej i Wielkiego KraJn 80>­
POKOJU, DEMOKRACJI I SO- ejalizmu. 
CJALIZMU. . Partia na.sza .,;... mówi dalej tow. 

istnej riiemalże ~odze rozwoju :ia- Taka praktyka nle jest bolsze-
SUJO kraju, która ~ego pięk• wicka, jest ona niebezpieczna, , 
nego dnia doprowadzi nas do socja- Jeśli się UWT«lędni, ~ za kaM:v 

bodzie on całkowicie zlikwjdowa 11,ezwykle "\\atnym zadaniem w wal­
ny w całym kraju. Rozgiomie- ce o · W?:mocnienie Partii jest Jł')dnie­
nie kostowszczyzn7 oznacza i po sienie ideologicmo • polityczne,o, 
winno oznaczać bezlitosne i osta n~arksistowsko - leninowskiego pozio­

teczne rozaromienie obcej a1en- mu pracowników partyjnych i azere 
tury ki.pitallstycznej w naszym go"·ych członków Partii 

Nacjonalizm · oznacza wyrodzenie Czerwenkow - powinna całkowicie, 
się Partii „ partię burżuazyjną i we wszystkich qziedzinach, Ujtć w 
kontrrewolucyjnq. Nacjonalizm jest swe ręce kierownictwo gosp"odarki 
zdradą ojczyzny. Kostowszczyzna nal'Odowej i jej reorganizacji na za. 
jest bułgarskim nacjonalizmem, zdra sadach socjalistycznych. Musimy 
dt s0tjałizmu i mradt BułgariL nauczy~ sii: dob1•ze. kierowac5 gosp~-

Liizmu. Wyobnlżende to wyniltało z nasz bł~. za. kar.l:de nasze niedo 
1.ałożen:le, że po 9 wrześruia walka padn.enłe 'płacą 111811y pracujące 
klasowa ~dzie OOIMlZ bairdziej zan:i· 1 -->-- .• skL-- _._ -•-
kać. 7.e w odróż:nderuu od Związku na .... ._.e„ """"' ........ uw-
Raci2:ieckiego '1Tl()g11byśmy prz'!jść ::;!':zS:~· naszyeb błędów I nie 
do socjal1Miu bez dyktatury prole-
tariatu, 'bezboleśnie, że się tak wy- Tak np. Biuro Polityczne - mó"lfi 
rażę, organicznie, w wyniku z·wykle tow. Czerwenkow - wykazało nledo· 
go, Hościowego i stopniowego nara- pnszczalną pobłaźllwośó wobec nie· 
stania nas.zych sukcesów. Stąd _ jednokrotnych błędów l wad Dobrl 
kon!eczność \VSp6łpracy z PrT..<.""Clsta- Terpleszewa jako lfl.Eirownlka. Biuro 
wicielami klasy burżua.zyjnej, któ- Polityczne ogranicżyło się do uwag, 
rzy po 9 ·września rzekomo pogodzi- ostrzeżeń i przekonywania w swym 
li się z budownrlctwem socjalistycz- ścisłym gronie. . 
nym, ~ęli - aby się tak wyraz'.ć Ale czy nie jest j'clSlle, że tego ro-
- pakojowo \Wastać w socjalizm. dzaju praktyka jest zgniła i i;zkodli· 

wa, że musimy raz na zawue skoń· 
Na XVI plenum Komltetn Central czyć z takim szkodliwym llberail­

nei-o naszej Partl.i tow. Georg:l Dy- zmem I wypalić go gorącym łelazemf 
mltrow potępił i skrytykował tę te- Musimy przyznać - mówi dalej 
zę, ja.ko szkodliwą i nłe~ecZlUł- tow. Czerwenkow - że istniały i 

Uważaliśmy, · że Partia nasza w wciąż jeszcze istnieją poważne braki 
istocie nzeczy zabezpiecz~a jest w wyĆhowywalliu kadr, co stwarza­
~rzed t.aką ~orobą:. jaik. nacj~i;a- ło, rzecz oczywista, pomy:ślną atlno· 
ltzm. Nie wyc1ągnęlismy wszysti<:1ch sferę dla działalności dobrze zama· 
wniosków z. tego f~_ktu, że po 9 wrze I skowanych wrogów. 
śnla podWOJe Parti'. były SJZeN•kO ot Musimy przede wszystkim stwier­
wa·rle dla w~z:ystk1ch. ~czo ~o- dzić. że w ciągu· długiego czasu wy­
stow był gorhwym obroncĄ pnyJm~ kazywano brak -zdecydowania w dzie 
wania. na szeroką skalę ~owy<"h dzinie wysuwania nowych ludzi na 
cdonyw do Partii bez jak1chkol- kierownicze stanowi~ka w Partii i w 
wiek ograniczeń. Dlatego też w Pa.r Państwie, nowych kadr z szeregów 
tli. obok ue?;Ci~ch l oddan~·ch lu· klasy robotniczej. Powinniśmy byli 
dn, zn&!ady się elementy prz~- niewątpliwie i powinniśmy nadal wy 
kowe, nu;odpo.me, 7l(nfłe i kar1uo- korzystywać w gospodarce narodo­
wiczowskie. ZNALEŻLI SIĘ ROW- wej starych, wychowanych w duchu 
NlF.~ WROGOWIE. burżuazyjnym, specjalistów, pomóc 

Obec;aie Jest całkowicie Jasne, że im przejąć się nowym duchem i zwią 
wewnętrzni l 21ewnętrznl wrog°""·ie zać ze sprawą socjalizmu. 'Vydajc 
z lmperlallstyc:mych szt&bów wywla mi się jednak, że w kwestii Lej po­
dowezycb nie omieszka.li skorzystać pełniliśmy poważny błąd - w spo­
z na!l'Zej gościnności i posyłali do sób bezkrytyczny podeszliśmy do za­
llZeTegów Parlti swoleh ludzi. gadnienla wykorzystywania pewnych 

Apele nasze. wzywające d-0 c1.uj­
ności, do walki przeciwko wrogom, 
n !e mogły być w dostatecznym stop 
niu i zawsze skuteczne, gdyż za wro 
ga uważaliśmy jedynie tego, kto ja­
wnie w dane; chwili pod.nos~ prze­
ciwko nam l!'ękę. Wre>łra szukaliśmy 
przede wszystkim porm. Partią. 

Po 9 września 1944 roku, gdy 
po dwudziestu przeszło latach 
dyktatury faszystowskiej Partia 
nasza wyszła . z podziemia l sta· 
neła na czele Państwa, nie prze­
.,rowadzlliśrny poważnej wa'l·fi 
kacji naszych kadr partyjnych­
od dołu do góry i od góry do do· 
lu - mimo, że na podstawie do­
świadczenia całego międzynaro­
dowego ruchu robotniczego wie­
dzieliśmy, iż burżuazja. sti.le dą· 
żv do demorallzowanla partii ko­
munistycznych przez posyłanie 
do lch szeregów prowo)latorów, 
przez werbowanie w trudnej sy­
tuacji elementów chwiejnych Ja­
ko szpiegów. 

~tarych specjalistów, którzy udawali, 
że są „naszyinl" I zbytnio im zaufa­
liśmy - nie tylko zaufaliśmy Im zbyt 
nlo, lecz również oddaliśmy Im peł­
nię władzy w całym szeregu dendu­
jącycb gałęzi naszej gospodarki na-
rodowej. -
Dotąd jesz('ze nie rozwiązaliśmy za 

dania, polegającego na tym, aby z lu 
dzi, wywodzących się z klasy robot­
niczej, przygotować specjalistów dla. 
naszej gospodarki narodowej, dla rzą 
dzenia paiistwem. 

Sprawdzanie kadr partyjnych, 
uważne badanie pracowników 
partyjnych, troska o ich rozwój, 
o słmw.ny rozwój, poddawanie 
ich braków krytyce we właści­
wym czasie ł udzielanie im pomo 
cy .we właściwym czasie - ta 
niebywale ważna część pracy 
kierownictwa partyjnego znajdu­
je się u nas na niskim poziomie. 

Wniosek winien być następujący: 
ZDECYDOWANA REORGANIZACJA 
I USPRAWNIENIE PRACY NA OD­
CINKU KADR W PARTII, W KOMI· 
TECIE CENTRALNYM. 

Stwierdzić należy - oświadczył da Główną slnboś<'ią, którą tow. Geor 
lej tow. Czerwenkow - że . w . clągu gi Dymitrow ze ~zczególną siłą pod­
cliugiego czasu P~ 9 wrześma 1stma- kreślił na V Kongresie na~zej Par­
ły niesłuszne, nieodpowiednie meto· t ii, słabości:) je~zcze nieprzezwyci~ 
dy pracy w KC Partll, w jego wyko· żoną, jest ri:sza-11łabość w dziedzinie 
nawczym i stale działającym organie teorii. Oczywiście, główną rzeczl 
- w Biurze Politycznym. jest słuszność g~neralnej linii Par-

W kierownictwie partyjnym nie tii. słuszno3ć jej polityki. Generalna 
istniała niezbędna kolegialność w pra linia naszE:j Partii, jej polityka -
cy, w związku z czym. Komitet Cen- są słuszne. Ale realizowanie tej po 
tralny I jego Biuro Polityczne nie by- lityki win~o być wzmocnione głęb<r 
ły całkowicie pełnowładnymi klerow ką marksistowsko-lenino~klł anali­
nikaml politycznego, społecznego, go Ził zmieniającej si~ sytuacji, dróg i 
spodarczego 1 kulturalnego żyda kra środków nas?.ego marszu do socjałiz 
ju. _ mu. 

Nasz Komitet Centralny nlemalze I Mówca zav1aczył następnie, że są 
nie dysponował I dotychczas jeszcze dwie dzied~.iny, wobec których w 
nie dysponuje w całej pełni nlezbt;d- związku z kostowszczyzną należy 
nym aparatem. Nie jest to b~naj- be~lędnle \\'YSUnąć specjalne zada 
mniej przypadek! Jes~ to bezposred- nia:, gdzie bezwzględnie trzeba żą-

• nie następstwo. wyraznego uledoce- dać największej odpowiedzialności. 
niania roli Komitetu Cen alnego. J\Iam na myśli - powiedział tow 

Komitet Centralny do niedawna Czerwenkow - działalność związa­
niemalże nie zajmował się w sposób ną z zapewnieniem bezpieczeństwa 
poważny zagadnieniami budownictwa państwa i • kierownictwem gospo­
Jlilrtyjnego, regulowania składu spo- darki narodowej. 

· iccznego Partii, pracą poszczegól- Jak to si~ stało, ie do organów 
nych organiiacji partyjnych. bezpieczeńSt.wa pań.'!twowego, n.a od 

z drngie.i s,trony nie zawsze lic~o- P.owiecl7;.ialne s~nowiska,_ w:lizguęli 
no się z Komitetem Centralnym, z ie- się ~sz~1edzy panstw obc)ch. 
go uchwałami. Częstym jest u nas " ' ciągu ~z!erech przeszło lat tow. 
;: jawiskiem, że tczłonek Komitetu Cen JugOw był ministrem spraw wewnę 
tralnego - minister lub inny w:,,;oki ~J'7JDyeh. \~ .~!!nsekwen~ii !''lee t~w. 
llmkcj,mariusz: - rozstrzyqa pewne • ugow o~o rn1c1e odpow1cdzialny JC~t 
zagadnienia sam, nie zasięgając npi· za ten star. rU'Czy. . 
:oii Komite tu Centralnego. Ti'CJO ro- Banda. Kost.owa YJ'H.adzlła nal-

kraju. Analizując z kolei sprawo eznjao-
Tow. Cz<?rwenkow omówił następ. ści rewolucyjnej, tow. Czerwenkow 

nie zadania Bułprskiej Partii K<>· oświadczył: 
munistycznej. Musimy oczyści~ szeregi °*szej 

·stwierdził on, że nale-iy wzmocllić Partii z wrogów i wątpliwych elemen 
Komitet Centralny Partii i za pewnić tów. które sit do niej przedos~~.cy i 
kc.legialn~;ić w jego pracy. w niej usadowiły. Nie skończyliśmy 

Zasada 1-l'legialności w pracy po- jeszcze z kostowszczy-znll wewnQttz 
"mna obowiąz~·wać we wszystkich naszej Partii. Konieczne jest prze­
k1erowniczych organach partyjnych, prowadzenie weryfikacji kadr par­
a nie tylko w Komitecie Central• tyjnych, poczynaJlłc od Komitetu Cen 
nym. tralnego i kończąc na kierownictwie 

Elementy komenderol'l•ania Sił ni•· organizacji podstaw«>wych. 
v 11tpliwie bardziej rozpowszechnione "iTAł,A <:ZU JNOść P ARTll JEST 
w kierowniczych władzach organiza- TAK SA~O NIEZBt;DNA J AI: Pu­
<';i partyjn·;ch, Elementy te powinny WIETRZE. 
l:~l ostatecznie zlikwidowane. Wróg żyje jeszcze, nie został oata 

Wzmocnienie Partii oznacia jesz- tecznie zniszczony w naszym kraju, 
en· bardzi~.i konsekwentne przestrze nie zostały jeszcze zlikwidowane 
ganie demokracji wewnetrzno·partyj wanmki, które dodajlł wrogowi otu­
nej, Konieczne je&t bardziej inten· chy. Wróg działa! Rozgromiliśmy 
sywne stosowanie hytyki i samo- spisek Trajczo Kostowa. I zadaliśmy 

Tow. Czerwenkow zaznacza że darką narodową, k1erowa6 budownt· 
banda zdrajców została w porę' zele- ~twem socjalistycz_nym w przen;iyśle 
maskowana i rozgTomiona dzięki po i gospoda~ce ~o~neJ,, w ~nsJ?OXCle o­
mocy Tow. Stalina i KC WKP(b) za raz w dz1edzm1e fmansow 1 kredy. 
co BUŁGARSKA PARTIA KOMU- tów. Nasze kadry partyjne powinny 
NISTYCZNA JEST BEZGR.\..'liflCZ- stać się dobl'ymr znawcami · i spc­
Nm WDZIĘCZNA TOW. STALI· cjalistami zagadnień gospodarc-iycq. 
NOWI I JEGO PAllTD BOL&ZE- Oto główne zadania - powiedział. 
WICKIEJ. tvw. Czerwenkow, jakie musimy l 

Mówca podkreśla dalej wielkie n1ożemy rozstrzygnąć. 
znaczenie i"l'zoii:cji Biura !nformacyj Pozwólcie mi - o8wiadcigył w aa.· 
nego, ogłos1.0neJ po naradzie , w czerw koAczenin tow. CzerwenkoW' - wyra 
en 1948 r. zić w imieniu całego Komitetu Cen· 

Musimy - mówi tow. Czer- tralnego nasz11 głębok• wdzifeznoeć. 
wenko;v - wzmocnić, rouze- wierność i miłość do wielkiego aa· 
rzyć i STRZEC JAK :tRENICY szego Nauczyciela i Wodza .- Tow. 
OKA PRZYJA:tNI BUŁ.GAR· Stalina - oraz naszt niezlomJtll wo­
SKO ·RADZIECKIEJ. l\lnsimy lę uczenia sie - stale, niestrudzenie, 
wychowywać Partię w duchu pro oora.z p:rłłwtej I IepieJ - U TOW. 
letariacklego internacjonalizmu, STALINA I NlEDOSCIGNIONEJ 
który znajduje o~ecnie najbar- PARTll BOUZEWIOKJEJ. 

„Ca ritas" mOże tlziś jeszcze bar-dziej 
rozwijać swc:i działalność charytatyWnq 

(Wypowiedzi księży województwa łódzkiego) · 
Rozpocz~ie działalności przez no I ,.Caritasu", o kategoryczne położe- w przeciwstawieniu si-: myślących cji „Caritas", wita z uznaniem o­

we zarządy „Ca1itas" zastało powi- nie kresu - również na przyszłość po ol:1ywatelsku księży wszelkim statni komunikat rządowy, kładący 

tane z pełnym zadowoleniem przez - możliwości podobnych nadużyć, próbom zakłócenia obecnej, opartej kres różnym nieodpowiedzialnym, a 
wszystkich przedstawicieli ducho przynoszących tak poważną szkodę na zdrowych podstawach, nowej skazanym na niepowodzenia poczy­
wiel1st wa katolickiego, którym na- najuboższym i najbardziej potrze- działalności „Caritasu". naniom tych wszystkich, którym 
prawdę leży na sercu szczytne ha-· bu.iącym członkom tej charhatyw- Patriotyczne duchowieństwo, głę należyta, uczciwa praca „Caritasu" 
sło miłosierdzia chrześcijańskiego nej organizacji. boko zainteresowane w coraz spra jest z tych z cż41łoinnych względów 
- res sacra miser - ubóstwo r zecz Ta troska \\'Yraża się również wniejszym funkcjonowaniu instytu- nie na rękę. -,,... S. 
Ś\vięta. ~---,.---------------------------------------------------------------------------------....;..--~ 
Swiadomość, Iż obecnie praca ca­

łej ,.Caritas" opierać się będz.le na 
zasadach rzeczywistej życzliwości i 
miłości bliźniego, że zlikwidowany 
zostanie w tej instytucji protekcjo­
nizm, stronniczość, „opieka" nad 
niezasługującymi na opiekę wroga­
mi Polski Ludowej i tp. :._ zapew­
nia tej instytucji, zaufanie i czynne 
poparcie ze strony księży, którzy 
myślą po obywatelsku i go1·ąco od­
czuwają potrzeby najbardziej po­
trzebujących ~raz całego społeczeń 
stwa katolickiego. 

Praca „Ca,rita1" - siwlerdza w 
swym oświadczeniu ks. Adolf Laur 
man z parafii Skrzyńsko - po uz· 
drowienlu stosunków w tej instytu­
cji, może Jeszcze bardziej rozwijać 
swą działalność charytatywną. 

Ks. Laurman za 7.nacza. iż z uwa 
gi na swój charakter d:zriałalność ta 
nie może ult'!c najmniejszemu choć 
by zahamowaniu. Wszelkie pr6by, 
mające na oelu zakłócenie doniosłej 
pracy „Caritas" - czyimkolwiek 
byłyby udziałem - winny zo11ta9 
bezwzględnie ukr6cone I zlikwido­
wane. 
. Podobnego zdania jest k!. dzie­

kan Jan Dumania z pa rafii Przysu­
cha, który uważą, iż dopiero obec­
nie oriranlzacja „Caritas", mająca 
na celu niesienie pomocy nitJbar­
dziej potrzebującym, posiada waran 
kl rozwojowe, pozwalające na pro­
wadzenie d'lliałalnoścl naprawdę zg-o 
dnej z duchem chrześcijańskiego mi 
łosierdzia. 

W oświadczeniach swoich, wyra 
żających głębokie z.adowolenie z u z 
d rowienia stosunków w ,,Caritasie" 
oraz pchnięcia tej organizacji na to 
ry nowej, rzetelnej i uczciwej pra­
cy, nie zapomina:ą księża o win­
nych nadużyć i przestępshv, popeł­
nionych uprzednio w instytucji ,.Ca 
ritas". 

„Tych ludzi należy oddać poc:l-ąd 
w myśl dekretu" - stwierdza ks. 
proboszc7. Stefan Cieluba z parafii 
Klwów. 

W tym żądaniu pociągni~cia do 
odpowiedr.ialności tych wszystkich, 
którzy przestępczą dziaJalnością pa 
c~·li wzniosłe idee miło11ierdzia 
chrześci.ia1iskiego - kryje się, rzecz 
jasna. «łeboka troska o dobre iml• 

b~ zarządu „Caritas" w T arno wie 
KRAKOW (PAP). Włok.u przeJ 

mowania. pnez nowe władze „Ca 
ritas' ~u zrzeszenia ujaw­
nda.lą się da.me faldy skandalłcll.· 
nego s:iafowanła wielkimi zasob& 
mi, PnemBCllonyml dla podople­
cznycll. 

Kakao z mydłem 
i cuchnąca słonina 
W magazynie znaleziono dute :i1o­

itc i kakao zlożonego razem z my­
dłem, duże 1!oścń gatunkowo pierw­
szorzędnej słoniny, r;;jeł~łej już i 
cuchnącej - w tym samym czasie, 
gdy wydawane przez „Caritas" obia 
dy już od dłuż.w.ego czasu P<>zbaw:io 
n c są tłuszczu. Znale«l!ono pioza tym 
sus:i:one owoce - ~eśnlałe, '&gniłe 
i cuchnące. skrzynie z czekoladą, po 

nie nadających 81ię już do ':.Iżytku ' 
Powodu wadliwego :magazynowania, 
lub przeterminowanfa. Chodzi tu o 
insulinę w znacznych dlościach -
dziś przeterminowaną - oraz 12 
skrzyń plazmy <suchego preparatu 
do transfuZ>jd krM, sporządzonego z 
krwi ludl'l:kiej) w zestawacn od·:)owie 
dnicli do bezp00redniego l.}ŻYcia -
bezcenny produkt wa11ośc! kilkuna 
stu milionów złotych - obecnie już 
nde nadający Się do użytku. Tymcza 
sem brak plazmy w sz.pitalaoo unie­
możl.iwił w wi.elu wypadkach natych 
mia.sto-we ratowanie życ!ia lud1.kic­
go. 

Elektrokardiograf . 
do „osobistego użytku" 
b iskup$J ks. Penkali 

krytą b:ałym nalotem I cały jeszcze Dodać tu naaety, t.e gdy swego 
szereg dnnych tov:arów w sta·nfe po- czasu dyr. śll'W'O'Vw•lk r.e Sv.pLtala ·u­
dobnym do wyżej opieanego, bezpieca:aln:i Społecznej w Tarn".lwie 

Pospolitym przestępstwem jelit zwracał ai~ do „Canit.as" o plazmę, 
fakt za.przep~czen:ia olbrzym!ch Ho 1- wydano sz.plta!lo•m tylko jedną 
ści wysokogatunkowych lekarstw, skrzynię. Wydanda polX)Stałych od-

Lekarze . radzieccy w lodzi 
(Dokończenie ze str. 1-ej) 1- powiedział między in. tow. wice-

- Uderza nas w oczy w waszym m~nister - że "Ylaśnie o?ecnie od­
kr nju - :11ó\\o;ł prof. Litwinow, któ- wied~a !łasz kra.1. d~!egacJ~ lekarz~­
ry z kolei zabrał głos - budowa no radz1eck1ch. ZnaJ~UJemy się na h1-
wcgo życia : wznoszą się, bez wzglę storycznym . t;tap1e budowy fund~­
du na trudności powojenne, domy ment6w S?cJahzmu w. Po~e. Slu~­
mieszkalne, sanatoria, fabryki. Zwie ba Zdrowia '!' budowie . teJ weźmie 
dzil iśmy instytuty i akademie, roz- aktywny "!!dział. Za;pewn1 ona ochro 
mawialiśmy z uczo:iymi polskimi i nę ~rowia .Pols~1ego .metalowca, 
stwierdzamy ogromny postęp poi- hu.tmka, górmka. 1 włókniarza. Bę­
skiej nauki. Medycyna uczestniczy dzi.e~y w !'10.szeJ . pracy kortystać z 
w twórczej pracy całego narodu, do~WI~dczen i wiedzy lekarzy ra­
związana jest z życiem. z całego dz1.ec~1ch; którzy swą naukę łąezą 
serca żrczymy polskim naukowcom, z zyciem. 

* • * 
W c.i:orajsze !!pot.kanie leka rzy ra-br ·wychowali młodzież w duchu 11:> 

wej nauki, " ' duchu twórczej pracy 
clla narodu. dzieckich 7: przt>d$Ławicielami świa 

ta nauki i }'lracy w na!!zrm mieście, 
:\Ta zakończenie spotkania głos za było wspaniałą . manifest.acją przy. 

brał W'icem i.nister zdrow'.a tow; Ko- jaźni, łaczicej oba narody. 
:l:uaznik: ..,..""l'ie je:;ł: "'llea& pr&fJ>&dku . .Un. a.) 

mówdono - po to chyba, by dopre· 
wadz.ić -je do etanu ~cia i nie­
przydatnośc i. ElektJ:okat"diog.raf,· z 
którego koreysitać mogłoby tysiące 
lud~ chocych na seree - zamlas.t 
do szpitala, trafił do ~,osobistego u­
żytku" biskupa ks. Peilkali. 

Znaleziono również w :magazynie 
:znaczne ilości aspiryny już de na­
dającej się do użytku, cenne suifami 
dy w stanie podobnym ora.z 60 mi­
lionów jednostek penicyliny, częś­
ciowo już przetexmilnowanej, którei 
też nikt nie my6lał przekazywać do 
~pl>tali dla ratowania cho.ryc,Q. 

Nowy zarząd „Carltas" zltaluł 
ponadto w piwnicach mag:u.ynu' 
przes1!ło 100 ,bel odmieży ' got.oWej, 
każdą o wad:z:e kilkudtiE'Sięciu kilo­
gramów oraz około 3.000 metrów 
flaneli · wysokiej ,19koścl, rói.norakie 
tekstylia, odzież, obuwie, p0ńczochy 
- wszystko zakurzone, pokryte bru 
dem, pomieszane ri: sobą w nie.Y,>isa 
nym chllO'sle. 
Dłacafo 9Wlekano z przekazywa 

niem tych leków I rozdawnictwem 
tych rzeczy bledn&J luclnośei clłece· 
'<.łl tarnowsldeJ, dopusccr.aJ!lę do ml 
IZCl:enla tak wielkich dóbr materiał 
nych? Na to bęcl!ł muslell. odpowie· 
chłeć dawni kierownrey "Caritas'' 
w TarnoWie. 

Koksownie dolnośląskie 
-przekroczyły plan 
produkcyjny w styczniu 
WA.ŁBQYCB (PAP). Wszyst 

kle koUownle Dolnośl"sklqo 
ZJedn~nła PnemY5łu Węrlo 
wego przekroczyły w styczniu 
miesięczny plan Jlll'Odukcyjny. 
Najlepszy wynik osb\«nęla kok-
80Wlłia „VICTORIA'', która WY 
konała plan w 10~!.ł proc. Dal­
sze miejsca zajęły 110l>sownłe: 
„iłOLESl.AW CHROBRY", .,BIA 
ŁYKA~" I ,.MIESZKO''. · 

. . 
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li lepszeto ~~'IP mało· i ~r'e~nioro1n1eb 
óldzielnia prQdukCyjna w Andrzejowie 

!'o 0 (}(llO 
rozwija -się whre~- zakusom bogaczy wiejskich ,,Pre01ie r '' z Bonn 

"likwiduje" bezrobocie 

u ap6łdzłelnl prodllkcyJaeJ w Andrzejowie t.ow. Skrzy6-
& kWrownHdem ośi.:odka · maazynowego sprawdzają stan ma­

w 8P6łdzłebll Juł tnva.Jit pnyrotowania do akcji siewnej. 

"'1 chałupie ob. Jackłewi-
łana ap&Jdzłelnl pro­

w Audr~owle i z zatn­
em czytam pismo Towa­

~aotowawczych Kursów 
kich. Pismo to nadeszło 
~o dnia, kt:órego przyje 

Andrzejowa. Treść pis­
;.eaWiadomienie spółdzielni 

j o istniejących Kur· 
na,fUolnieJs:ae„ młoclzleiy 
- robetnlezeJ. Dlatego tet 

Kursów zwraca się do 
a~zielni z wez.waniem 

· m zebraniu· wybra­
jszych spolród miejl'ICO 
·y i wydali ich na na-

pisma 

odpowiedzi~ na niecne 
boaaczy oraz. ich próby 

apół~ielni, jest podanie 
Sknjtowskieio, które na 

~ Zar,iądu Spółdzielni / H 
br. Ob. Skrętowski w 

'u prosi pnyjęele c• 
wpółdzlelnl, gdyż ina jut 
ej pracy u bopczy wiej 
dość nędzy ł poniewierki 

i stajniach. 
nla - . to obrona ble­
J przed wyzyskiem bo 

sktcb - pisze on w 
lllfu. . 

• Józefa Skrętowskiego 
długi, lecz zawiera jakże 

fakty! Swiadczą one iż 
zujący spłódzielnię t 

te:trui: zgłaszający aię do niej, wy:a­
stall w twardej walce klasowej, w 
walce z bogaczem wiejskim. 

Józef Skrętowski pracował przed 
wojną we dworze, jako fornal. Po 
dwóch latach rzucił jednak robotę 
i zgłosił się do .znanego bogacza Ka 
wuli we wsi Feliksln. Kawula miał 
18 ha ziemi i kłlka d~mów Willo­
WYch w Wiśnfowej Górze. Spał 

Skrętow1ki - parobek w oborze, 
bo w Izbie nie było dlań miejsca, 
zjadał resztki obiadu, chodził za­
wsze w tym &amym ubraniu, w c'.2'­
gu całego czasu trwania służby. 

A teraz... Ob. Skrętowskl otrzy-
mał w Andrzejowie 5-hektaro­

wą gospodarkę, gdyż tak postanowi 
ło walne zebranie spółdzielni pro­
dukcyjnej, przyjmując go na człon­
ka. Skrętowski ziemię tę wniósł, ja 
ko swój wkład do spółdzielni. 

Takich, jak Skrętowski jest wit!l­
c~ s°'ł>ółdzlelnl. Cho(;by np. Stę­
pnlewsli[ 1'-eszcze przed wst"pie­
niem do spółdzielni w 1949 roku mu 
Siał pożyc!eyć aobie konia na kilku­
dniowy odrobek od Kubiaty czy 
Kwiatkow!<kich. A Zofia Kasprzak 
też u WYzyskiwacza Zajdla pożycza 
ła konia na odrobek. 

Zaciskali wtedy pięści biedni chło 
pi i powtarzali: - Przyjdzie dla 
nas lepsze życie. Skoń~zy się wresz 
cie wyzysk. 

Swita dla n ich lepsze jutro 

K tedy 20 września ubiegłego roku 
powstawała spółdzielnia produk 

cyjna I typu załozycie!ami jej było 
zaledwie 14 małorolnych chłopów. 
Bogacze wiejscy rozpuszczali różne 
złośliwe plot!d, o~owiadali o wspól 
nych kotłach, odgrażali się małorol 
nym. Nic też dziwnego, że było wie 
lu wahających się, było wielu ta­
kich, co bali się zemsty bogacza ł 
odmowy pożycżenia konia do prac 
polowych. , Ale gdy ujrzano na po­
lach spółdzielczych d\va traktory, 
gdy zobaczono, że spółdzielcom 
przyszło z l)Omocą wojsko dając 
sprzężaj konny, że siewy zostały u 
kończone wcześniej, niż we wsi, że 
spółdzielcy otrzymali d_ostateczną i 
lość nawozów sztuc1.nych i zboża se 
lekcyjnego, ujawniła się kłamliwość 
wszystkich plotek. Malo i średnio­
rolni przekonali się naocznie e wTi 

szo§cł gospodarki zespołowej nad łmiesięcznej pracy spółdzielni I właś 
htdywidualną. Przychodzili tedy- do ci'\\ie nie mówiło ono o jakichś nad 
Skrzyńskiego, do przewodniczącego zwyczajnych sukcesach. A przecież 
ob. Piećki i zclałsałł cbę6 przystll• w toku dyskusji członkowie zga­
pienia do sp61dzłelnl. Pr~szedl rów dnie ośw!iadczall: Już wraz widzJ­
nież i Jackiewicz, którego potem my, jak bardzo polepszył się nam 
wybrano sekretarzem spółdzielnl, byt. I dlatego proponujemy przej­
przyslli Jan Loba, Władysław Bycz ście do jeszcze WYższej formy gos­
kowski, Jan Chodak i wielu innych. podarzenia. Przyjmijmy trzeci sta­
Spółdzielnia rosła. tut. Będziemy mieli większe możli­

wości rozbudowy spółdzielni. 

Pozwólcie, i.e ja part: słów w 1pr«tM -ilrJ.wtł. Tąo li JtNIYalowiat .JM1 

pochyłe dr:etw wnyatkie koiy 1kac:ą". Chotlsi mi, uwdacit, o nit}akie1• 
Adenauera. Znacie 10 dobr;e :r nauego konkursu rymnkowego.- Tale Jat, io 

wlalnie - ·ten: marionetka s Bonn ~li oficjalnie - „pnmier rątlu m. 
ehodnio-niemieckiego". Być możt, kr.of • ua powie: to t«dnt drzewo, &o 

- pień. B~m miał racif. Faktycrnie - AdeMUtr to Uary, moina powi• 
di:ieć, pieniek hitlerou·ski. Pieniek jed11ak czy ~11yle dnieu·o - •a duło 1it 
na „premi~a„ tnt,otnio skacze. 

Do jesuze wyżsui formy * • * 
' W drodze do stacji towarzyszyli 

Ot, u:eimy niedawno w „parlamencie w Bonn":w.tl)"scy husia 114 "Ade-

Kiedy ukończono wszystkie 'robo mi tow. Skrzyński i ob. Jackiewicz, 
ty w polu, członkowie spółdziel Opowiadali o planach, jakie apół· 

ni urziłdzili Z1łbranie. Przewodniczą ldzielcy przedłożyli zar~dowi do za 
cy odczytał sprawozdanie z dotych- twierdzenia. A więc budowa wiel­
czasowej pracy spółdzielni. A więc kieJ obory I ehlewnf, gdzie powata· 
- siewy jesienne na obszarze 58 nie zarodowa hodowla, budowa ow­
hektarów ukończono w terminie, 1 czami l k1ll'llik6w, założenie 8 ha 
przy czym wysiano 112 metrów zbo sadu, wzniesienie świetlicy, magazy 
ża selekcyjnego. Nawozów sztucz- nów i td. 

nouera s powodu /atal.nąo, · coras bartl~ej u·:ra.staj,,ce10 w Nimiesedr. Za­
chodnich beQabCJCi,a. Nukakimzli podouie no niego, jak wuy1cy diabli, a 

Oil -nic. Jak pierl Troch, tam'f"'l"lal o lenimde alonków ltt'CIO uron­
niettoo, że go :a słabo w 'debacie poparli, ale co do iamago, jak to alt mówi, 
IMl'itum &prawy. - ani dotro.A. pruciri mógłby; u licha, powiedzi~ co.f ni• 
col no su:oje mprawiedliwienie. Gh«by to, jak ty~ce d:dewcsąe niemiec· 
kich. od beuobocia rtJluje. Prai;f im u:cole nie:gor~ mpetm.ia. Nie łam, 
oc.t;yu;ijcie, lee= pr:y pomocy anglo1a~kich ll'Ychowawc6w Nianiec Za.chod· 

·nich. 
cych otrzymano 196 metrów. Roz-

1 
p amięt.jeie - m6wil na po-

prowadzono pomiędzy wszystkich żegnanie tow. 8kny6skl - C6:i co za prru» - sapytade1 Hm, c'lwd:i o taki rOiha} ,,wrudnieda"', 
ie /akt,·cmie pan „premier" m6gl mieł akrupuly 1 wymienieniem 10 JWled 
„parlamentem". 1" Mtmej r:ec:y - „robota" nieco drażliwa, bo to dom4ch. 

1 publi.!JJ1yeh Afryki Północnej i Południowej A.me„·1:i. 

członków po 8 metrów paszy treści że nasza ap61dzlelnla wyrosła w 
wej, .w postaOi otrąb i m~cn{\w walce z wnyskiwaczaml I bo1a 
dla b~ ~a. W nagrodę za termmowe ciami. 1 te nadal walczy 0 zdo-
spłacenie podat~ów spółd~elcy u~ bycie pozostałej jeszcze na ubo-
zys!t811 dla św1~Uicy radio, a dla e7.11 czt:śol bied~,J' wi~. Roz 
celow. rozw~ęc1a hodowli pr~ana budowa na.zcJ sp6łdzlelnl - to 

,,Dajcie mi td4dsę, a ja was 11rsądJf" - powiedsial to n.ooim ~. po­
pnednik Adenauera, Hitler. Wziql 1obie glęboko re al.mm do 1era „premi•" 
z Bonn i 114 ra:ie „urządza" obyrt-ateli Niemiec Zachodnich 'jako najemnych 
l1.ncknecT116w w !luibie imperialimm, obywatelki a:d - jako pro1tytutki. 

no spółdzielni zarod?we~o buha.ia o rękojmia wyrwania mało t U-e-
raz zarQdową klacz J dW'...e krowy, dnlorolnyeh z biedy I s wyzysku. 

Krótkie było sprawozdanie z 4-ro I ie.o cela dopnlemy. Tasz. 

Pierwszy miesiqc Planu 6-łelniego 
w pr.zemyśle bawełnianym 

Styczniowe wyniki pracy podstawą do pełn iejszych sukcesów 
Stycreń - to pierwszy miesiłe realizacji Plan• Szricioletnierro. świadczy zarazem że na skutek róż I Rezultaty pracy w styczniu muut 

Dlatego teł rezultaty pracy w tym miesitcu winny być szczezelnie nych niedociiurnie~ w l>ierwszych zostAć wnikliwie zanalizowane. Jul 
rozpatrywane. Bowiem o DOwodzeniu wielu przedsiewzieć rozstrzy- dwudziestu dniach stycznia zmarno- to zadaniem nie tylkó kierownict~ 
ra do~ry start lub też w p:>rtrozpoznane trudnoecl wano możliwości daleko lenszel!'O zakładów orllz ich władz nadrztdł 

i --us· n•. &!'Or- wykooanńa planu za ten ml~ a- nych, ale również orxa.n.izacii ual'• 
Trzeba ;>rzyzna~, że start do Pla­

nu &eścioletniego dla ogółu robot­
ników przemysłu bawełnianewo bvł 
udany. ?ifc}wił o tym liczbt. świad 
cz1tce, ż.e „bawełna" W')'konała swój 
pierW!zy miesięczny plan w ramach 
Planu Sześc1oletnlogo, a nawet w 
niektórych działach ro przekrocz1-
ła. 

A wi~ plan a~c:aoiOioWY J)r1'~ 
dzalńlach ~!ftlko11TzQdn1ch wYkona­
ny został w 1()7,4 proc. W niZllZYtn 
11topniu wypełniły ro przedzalnie 
iredaioprztdne, bo w 105,4 "Oroc. a 
w jeszcze niższym prądzalnle od· 
padkowe (101,7 proc.). W 100 i>roc. 
w-ykonały plan tkalnie, w 106 -oroe. 
wykończalnie. 

Stycze'ń wi~ niewotpliwie zakoii­
czył a~ dl-. - przemysłu bawełniane­
go pewnym sukcesem. Nie oznacza 
to jednak, r.by przytoczone WYżej 
liczby upoważni~ do. 7.bytniefO op 
tymizmu. Przede wa~ nie po­
:r:wala na to nleróWDGmteme, aleay­
atema.łyeme wykonywanie planu w 
ciun mhtionere ~ 

Tak więc np. druga dekada stycz 
uia zakoń'!Z:;la sio zeoła innym.i, 
trzeba to ~twierdzić otwarcie - nie 
poko),cymf liczbami, bowfem za 
dwie dekady aticznia nie wykonały 
planu tkalnie. i wyk«>ńczalnie. a nrzę 
dzalnie (zresztą tylko średnio i cien 
koprzędne) przelcroczyły eo w nie­
znacznym etc.pniu. 

Niewykonanie planu dw~h dekad 
.,, tkalniach tłumaczy sit J>rze.iściem 
na trudni'J.iszy asortyment. skut­
kiem C111ego ~ następo 
wały dłużsre lub krótsze postoje, któ 
rych Jednak nalełało i można było 
unikntc. Stało !li~ tak dlatero, że kie 
rownictwo techniczne zakład6w i 
majstrowie wielekroc! nie 11".Vkazali 
dosta.tecznyeh sterafi o u.newnienie 

ciułoeci pracy m mo „„. • ~ niżeli to .iutąplło. • tyjnych oraz rad zakładowych. Sn~ 
tymentu. _„__ k · l .... • 

Na niewykonanie planu dwóch de· Niektórym jednak zakł....,,=. l>C>- wa wy ·onama panu za s., czen we 
kad stycZ'!lia przez WYkończalnie mimo wysiłków nie udało sie całko· wszystkich zakładach musi stać 111• 
wpłynęła przede wszyątkim niewła- wicie nadrobić zaległości. powsta- przedmiotem rozważań narad wy„ 
ściwa praca wydziałów zbytu, l!'dYŻ łych w pierwszej połowie stycznia. twórczych, które winny ~lągną6 
wyprodukowane towary nie zostały Mi4ldeY :Lnn. PZPB Nr 17 w Łodzi, odpowiednie wnioski i zapewn1ć na 
odesłane do odbiorców. które do .Jnia 20 stycznia nie wyko- przyszłość załoirom swych zakła~ 

Tak więc o~tatnill dekade styc:z;.. nały planu na żadnym oddziale, mi dów możliwości uzyskania lepszych 
nia w wje1q pk~ac;tach urze:m'Vsłu mo usilnych starań, do końca miesllł rezultatów. Trzeba urzede wazvst. 
bawełnian~ro trzeba byli> poświęca~ ca nie · wykonały planu w tkalni. kim pamięta~ o jedn}-m - o koni.es 
na odrabianie zalerlości. Umotliwl- Podobnie r.ic wykonano vlanu w ności system~t~cznero w1konywan!'­
łv to na ogół korzystne w st.:vczniu przędzalni odpadkowej PZP~ Nr 4, plan6w. Umozliwl to stałe śledzenie 
,~arunki pracy w· przemyśle bawel- i PZPB Nr 2 (również. w tkalni). a pl~nu, przeprowadzane k.aźderi:G 
nianym - pracowano przy pełnym I PZPB Nr 6 zabrakło jed~ego nro- ~lf: - zarówno przez e&:rnn1kl siło 
uruchomieniu pełnym zatrudnieniu cl!ntu do pełnego v.-ykonama l)lanu muustracyJne, jak l partyjne ora• 
l iobr1Dl iu'.rawcu. Ten !akt wlęc w tkalni. ł zwi,zkowe. Kos.. 

Współzawodnictwo i zgodne wysiłki 
dają dobre rezultaty 

Załoga oddz. VI PZZPP Nr I skutecznie walczy 
o wysoką jakość produkcji i oszczędność 

Dobrym przykładem 
przodownicy pracy. 

świeci\ zawsze Niedobrze dz.i.a1o Ilię w oddzla.le VI 
PZZPP Nr I na początku ub.iegłego 
roku. W żadnym z 11 oddziałów kom· 
binatu nie było tak niskiej ja.kości Mią.trzowie 
pro-dukcjl, jak właśnie tutaj. Pierw- jakości i OBZCZędno6ci 
szy gatunek pończoch jedwabnych 
sięgał zaledwie 55 procent. Nie iistnla Przy długiej maszynie kotonowej 
ła współpraca między organizacją pracuje tow. Slązak, kierownik zespo 
podstawową, Radą Zakładową I kie· łu kotoniarzy. Zastajemy go w chwi­
rownictwem. Dochodziło nawet do li, gdy chwytając zwinnie w ręce Je­
waśni między tymi kierowniczymi dwabną dzianinę, przeznaczoną na 
czynnikami. Ni~ więc dziwnego, _ż.e pończochy, rozprostowuje jej brzegi, 
nie miał kto zatroszczyć się poważnie śledząc pilnie. czy nie ma błędu. 
o postawienie jakości produkcji na - Z.swsze jest lepiej zauważY~ 
wyższym poziomie. Trwało to przez błąd od razu i uniknąć w ten sposob 
dłu7.szy czas. .prucia dużego kawa.łka dzianiny. 

Dzięki takiej metodzie -zespół tow. 

produkcję, zrodziło także koletdlk1_ 
wsp61pracę. Jednemu ll dziewiany. 
tow. Stachurskiemu zepsuła się wła~ 
śnie maszyna. Majster tow. Szczot, le 
:i:ąc na podłodze, odkręca zepsute 
część maszyny. Dziewiarz pomag~ 
mu. We dwóch szybciej usuną utZk~ 
dzenie l dzięki temu 1kr6c- po1tóJ 
maszyny. 

Tow. Szczot prócz tego, te jeat dool 
brym majstrem, ma duże zasługi, ja• 
ko racjonalizator. W oddziale VI aanr 
wyremontował i uruchomił maszynę, 
przeznaczoną na złom. W ogóle trud~ 
no go oderwać od maszyn, przy któ• 
rych pracuje z ogromnym zamiłowa~ 
niem. 

Dopiero dyrekcja zakładów, wspól· Slązaka ma znikomą ilość odpadków 
nie z podstawową organizacją partyj i wysoką jakość produkcji, sięgającą 
ną pr:zeprowadzlły reorganizację w do 80 procent primy. 

~~i~•amstk!!!I oddziale VI. Nowy kierownik, tow. l ecz nie na samym tylko jedwabiu 
Miśkiewicz. nowy sekretarz oddzia· osz~zędza tow. Slązak. Jest on jed· 
łowej organizacji tow. Burski. zabr.a· nym z tych, którzy zużywają nllj· 
li się szczerza do poprawy produkcji mniej Igieł przy maszynie dzlewiar-

c 
i istnie j ących tutaj atosunków. sklej. A więc np.: w ubiegłym kwar-

Wszystkie oddziały dqżq 
wspólnie do poprawy 
Ogdzlał VI żywo interesuje sl4' 04 

sią!fnięciami produkcyjnymi . lnnycli 
oddziałów Kombinatu. Na naradac~ 
wytwórczych t technicznych. któr• 
gromadzą przedstawicieli całej zało"' 
gi fabrycznej, omawiane q w1p61nl• 
braki 1 trudnoścL Zebrani krytykttJlł 
niedociągnięcia na poszczególnych 
oddziałach i w ten sposób PZZPP. 
Nr 1 stale dźwigają się wzwyż. Odse­
tek pierwszego gatunku podniósł ałfł 
do 71,8 proc. w pończochach jedwab· 
nych. a w bawełnie z 85 procent do 
90 procent 

olqczki Państwowej Szkoły 
Techaicznó-P rzemyslowej 

kutni i spawalni przy I Maszyny tej, móno at:az:ań d .licznych 
a.ie młodzleis, odbywająca 1 interwenc.i~ pracowników, dotych­
' zawodowo. Warunki, w czu nia -ąaunioto., Kierownictwo 
młodzież pracuje, nie nale l PSTP winno niezwłocznie wslonić ja 

:lepszych. Brak przede kąś komisję, kt6ra by rwstrzyin~ 
dźwigów mechanicznych ' czy nieczYlJl.\ maszynt parową prze 

wtl!dnich wentylatorów. znaczyć :ia złom i usun1tć, czy też 
4 był wprawdzie swe_so przestawił ją, jako zdatną do u­
~ekt powiększenia kuźni. żytku, w inne miejsce. 
urzeczywistnienia tero pia 

iwia 11tara manyna ·pa­
ra blokuje pomieszczenie, 

na ro•blJdowl} ,kubi. 

Kazimierz Przychodnia 
korc.spondeut fabryczny 

z Państw. S~koły Techn-.Prum. 

ych zespołów .iakeściowych i ilościowych 
Kobieca wraz z Lig• Ko· Cały aktYw ko~ecy t . przodownice 

)zp9 Nr 3, odclztał B, ce- społeczne wraz ze swą kierowniczką, 
a Międzynarodowego Marią Borowską na czele, 'W7.:ywaj1& 

llt powzięły zobowiązanie zarazem ws:iystkich mężczyzn, zatrud 
a 20 zespołów jakośclo nionvch w PZPB Nr 3, do wzięcia u· 
owych w tkalni, pnę- działu w podejmowaniu zobowiązań, 

ol\ezatnt oraz podniesie· i aby w ten sposób g'ldnie uczcić świę 
o S proc., zmn1ejnenła &; swvch ~ xarzyszek pracy. 

do minJmUJB i utrzy- • 
a wzo.rowaao porz,d· · · M. Oadobe 

J PZPB N( 3 

ffi8Df3fZJSkO samochodu' W 1a1e na tumn pończoch ,zużywał on 
Pomogło zaledwie 0,75 igieł. Są tu natomiast 

w Fabrvce Tektury w1p6łzawodnictwo tacy robotnicy, którym :zdarza się ZU· 

Pal• • żyć 5 igieł do tuz.ina pońar.och, ale 
ISłeJ oni nie trudzą się, aby zepsute i po-

Na dzdedzińcu Fabryki Tektury Najskutecinlejną bronią w tej wal gięte naprawić - jak to czyni tow. 
Falistej od wr.zieśnda 19'8 roku stcją ce okazało się współzawodnictwo, Slązak. W ubiegłym kwartale został 
pod iołym niiebem i ~ją d•.va które zorganizował tow. Burski, jak on słusznie premiowany za swą o· 
ciężarowe i d'W'a oeobowe samocho- i czołowi robotnicy: Sl~zak, Sobolak, szczE:dną pracę. Również oszczędnie 
dy; uznane pn.ez komjaję, jako nie Lech. Tkacz, Kucharski i inni. Co mie zużywają igły dziewiarskie: tow. tow. 
1.dait.ne do użytku. N1e można po- sią'c odbywały się zebrania załogi, lech I Tkacz - po jednej na tuzin 
wiedzieć, że kiero\Wldctwo naiS!ZYch narady wytwórcze i techniczne, na. pończoch. 
za.kładów nie interesuje S:.ę rupeł- których wyjaśniano znac-zenie współ· 
nie tym cme-ntanyskiem maQyno- zawodnictwa - dla zwiększen1a pro- Zgodna współpraca 
wym. OWsr.em, wioeną 1949 .roku duJtcjl, polepszenia produkcji, a tak- W ó 
pn;eprov,.~ prmt,arg, na któ- że podniesienia zarobków robotni· i.p łzawodnictwo, pr6c:z dbałości 
rym aprzedano jeden osobowy sa- k6w. każdego robotnika o jak najlepszą 

Jednocześnie ma~eje oczywiście o(I 
setek braków i :zmniejsza si~ ilość od 
padków. W ten sposób dobrze zorga~ 
nłzowana praca, w1p6łzawodnłctwo, 
troska o fakolć 1 oszczędne~ przy• 
nosz' pożądane rezultaty. 

M.~ 
mochód za aiamę 60 tysi~ rz.łotych. __ 

Natomiaet ~ samochody w Akcja ta przyniosła pomyślne re· ---------------------· 

dalszym c!UU &toją i podlegają ka- zultaty. Dzisiaj ruch współzawodnic- Jeszcze 1"edna spo' łdz1"eln1•a produkcy1•na prysom pogody I ł.emperatury. Na- twa objął już 62 procent załogi. Ale 
leży tutaj dodać, że w57;yst.k!e te dobry przykład' w dalszym ciągu pro 
aa~ody posi'B&.ją ogumienie, ~ieniuje z góry. Tow. Burski, pracu- • W o&tatnich dniach w Szewcach Narórn.rch (powiat Kutno) za. 
zużyte tylko w 40 proc. Jllcy jako kotoniarz, sa.m staje za· w111zana została nowa spóldzieł nia, produkcyjna, do której prz;nłł-

Jak .~ z przytoczo.nyeh fik- wsze na najba~dzie i zagrożonych od piU wszrscy. cbłapL Mlet'Jzk&6cy tej wsi już od dłuższego czasu wy-
tów, kierownictwo traflłlPQrtu przy cinkach produkcji. Ot, niedawno na kazywah duzc zainteresowanie nowymi fonnamł fospodarki uspo-
~ 7.akładach Wyrobów Pa· maszynie (stopkarce) zachwiała się łecznionej. 
P!erowych nie l"!lYśli o ~c~ poważnie jakość. Wtedy sekretarz or t_gr~ybyłyrh ,aa 111'0C&1Stość otwarcia spółdzielni przedatawłcieli 
PimlU oemczędnośe1~ · ga.nizacjl oddziałowej , doskonały fa· i i wlad~ sr.morz1dowych. witano entuzjastyczn.łe, d•J•~ 'W1l'BZ 

Jeną M7Uc0Wllkl chowiec, sam obejmuje stanowisko woleniu, ze praca zupołowa podniesie stan 1"li t usprawm 
~ .1.abrycr:ny „GłollU„ Pl'ZT tej mauynle, ratując w te tpQ podarko. 

s Fabr. Pallderu :l Teltt. P'~J. sób JakoU: produkc.il u trm odcinku.: _ --------------------.J. 



' ,,.Septemwrljc:ze'' tak nazy-, 
wa •!ę or~anizaCj& bułgarskiej 
młodzieży szkolne"j. Ta d.74wna 
trochę nazwa poch'vdzi od mie­
siąca września, który stał się dla 
narodu bułgarskiego w 1944 roku 
miesiącem zwycię'ltwa nad faszy­
stami. Na eześć 9 września 1944 
roku nazwano też organizację 

młodzieży szkolnej - „Septern­
wrijezam.i". (Po bułgarsku wrze- ~ 
sfeń nazywa się september). 

Organizacja „septemwrijezów'' 
liczy l.)becnie w l!FWyCh szeregach 
przes~ło 750 tysięcy dzieci, jest 
to większość UC'Lącej się młodzie­
ży nkół podstawowych. 

Nie odrazu ,,Septemwrijcze" 
doszli do takie.I siły, musieli po­
ezątk.Jwo ciężko zmagać się z 
wrl.)giml akcjami 1 wpływami nie 
przyjaciół ludowego państwa buł 
garskiego wśród młodzieży, _ uma­
cniać i wciągać w szeregi organi­
zacji wciąż nowych i nowych 
C:Źłonków, aby stać się silną OI' 

ganizacjll, mogącą dziś pószczy­
cić się wielkimi osiągnięcia­

mi w pracy. 

życiu kraju: Kiedy w całym kra­
ju odbywały się żniwa „Septem:­
wrij cze" pisali hasła i trąnsparen 
ty, ro·bili plakaty na temat zbh.:>­
rów I wywieszali fe w publicz­
nych miejscach. W swych druży­
nach ,,Septemwrijcze'' rozwijają 
uczucia miłości 1 solidarnośef w 
st06Unku do koleżanek i kolegów 
w innych państwach - dzieci 
mas pracujących całeqo świata, 

krajów demokracji lud'Jwej, a w 
szczególnośCi Związku' Radzieckie 
go. Historyczna przyjaźń nar'.>dó'" 
rosyjskiego 1 bułgarskiego, podo­
bieństwo języka, da ią możliwość 
szerokiego rozwinięcia k'Jrespon­
dencji między pionierami radzie­
ckimi a „Septemwrfjc:zam!". 

Dziewczęta i chłopcy błor~ w nich 
czynny udział, a zwłaszcza wiel­
kim zainteres'Jwaniem cieszą i;ię 

kółka techniczne przy fabrykach 
i zakładach pracy. Tam pod kie­
runkiem wykwalifik.Jwanych in­
struktorów członkowie koła pn;y­
swąjają .sobie umiej~tności prak­
tyczne z zakiresu technfkf. Po'Za 
tymf, organizuje się kółka mode­
larstwa lotniczego i szkutniczeg'>. 
Młodzi konstruktorzy biorą udzi~ł 
w konkursach na najlepszy mo­
del. Na wsiach, w spółdzielczych 
gospodarstwach rolnych- „Septem­
wrijcze" pod fachowym kierun­
kiem zakłada ją pólka d'Jświad­
czalne pra<;Ując nad otrzymaniem 
wysokich urodzajów. 

Podczas w&kacjl organizacja 
urZądza dla dziewcząt i chłopCów 
ob-ny, wycieczki, wędrówki p\> 
kraju, organizuje pomoc przy pra 
cach w polu. W wielu miastach 
bułgarskich Lstnieją ,,Domy Sep­
temwrijczów'', gdzie drużyny sp~­
dzają czas na zbiórkaCh, zaba­
wach i przy pracy w warsztatacti, 
modelarni i koła'Ch naukowychJ 
Wiosną, ubiegłego roku or{J!­

nizacja „Septemwrijczów" prze­
żyła wielki swój dzień. W tym 
dniu uiroczyścfe złożyły przyrze­
czenia wszystkie dZieCi należące 
do organizacji „Septemwrljczów''. 

Dzieci bułgarskie przyrzekły 
gorąco kochać ludową ojczyznę, 
de.brze się uczyć, aby stać się 
naj!epszymi synami i córkami na­
rodu, aiby godnie nosić czerwony 
kn1wat i znaC'Lek organizacji 
„Septemwrijczów''I 

W winietce „Promyka" 1Vidzimy -p~jekt nowej o 
skiej, która w niedługim czasi~ ozdobi mundurki nf&IZY 
i druhów. Nowa odznaka~ to prosty symbol prlł'cy ~i 
harcerskich. Jest ona bliska ~am wszystkimi bo '\\'yl'da to, c 
młodziet harcerska. 

Nowa odznaka przypomina o celu, jakiemu J}qey cały 
dzieńczy entuzjazm i "Zapał. Tym celem jest Polska. w ltt6re 
będą równi i szczęśliwi1 Polska ludzi pracy. - Patrząc 
odznakę przedstawi.ającą bi~o-czerwony sztandar - 'koło 
i kłosy, - od ra~u rozumiemy oo głosi ten symbol. Aby 
godnym noszenia tej zaszczytnej odznaki m1,1shny jes 
widzieć .. jak przyczyniamy się do budowy PolSki Socjalist 

Polska klasa.'l'obotnicza staje obecnie do wykonani& Pl 
ścioletniego. W wielkiej tej pr;lcy musimy ze wszystkich sił 
naszym rodzicom. Naszym warsztatem pracy jest szl<oła. Po 
rodzicom przez dobre wyniki naszej nauki, przez rzetelny 
do naszych zaję~ szkolnych! Powinniśmy zmobilizować całą 
wszystkich kolegów i kol•nki do tej wielkiej walki o do 
Przodować w nauce na terenie swojej klasy, to zaszczytny ob 
każdej harcerki i harcerza. · · 

Pokażemy kolegom i starsze1,11U' społec~~wu, ł.e o 
godni nowej odznaki nas3Pj organizacji. · 

. ANDRZEJ ALBRE 

~CUJEHY , 

Komendant Chorągwi Z. 

l:

nfk'' - pirzecfeż zbudo 
,Górnicy" - p-'Jdsunął my 
żynowy. Chłopcom spodo 
pomysł. Na skrzydłach 

nakleili ładnymi literkami 
- ZHP - „Gótnik" -. A 
przyszła pierwsza próba 
Model puszczał harcerz, 

·najlepiej pracował przy b 
modelu - •Olek. • 

:Wypftszcz.:>ny z ręki mod 
ko J>?derwał się' w górę, p 
a-ówno wp~Od, a potem po 
czął wzbijać sfę do góry. 

Swoją zwycięską p'Jstawę ,,Sep­
temwrijC'Le" zawdzięczają do­
świadczeniom organizacji pio­
nierskiej Związku Radzieckiego, z 
któr.ej brali przykład. Pierwszym 
patriotycznym obowiązkiem każ­

dego ,,Septemwrijcza'' jest dobrze 
się uczyć. Tego oczekuje od nich 
Państw.J, które otacza ojcowską 
opieką swych najmłodszych oby­
wateli. 

Wielkim powodzeniem ciastą 
się u dzieci bułgarskich rosyjskie 
książki, cza.sopisma, gazety, fil­
my i pieśni. 

W pięcioletnim planie gospo­
darczym ,Bułgarii biorą również Zastęp ,,dóm~ów'' manył o 
czynny udział drużyny ,Septem- szybow~ - takim ma~ mode: 

„ „ · ' · lu latl!Jącym. Oczyw1sc1e, tak.1 

radzili ~chłopcy, jaką by dać nąz­
wę fch pierwszemu modelowi. 
- Nazw~jmy model „Gór· 

„Górnicy'' z radością ś 
lot modelu. Udał im się pi 
szybowiec w hareerakim. 
kul _, 

Drużyny ,,SeptemW!rijczów" bie­
lił eżynny udział w codziennym 

W sobotę, wczesnym popo· 
łudniem, zastęp „Stolarzy" wy· 
brał się na krótką \'\'}'cieczkę 

za miasto. 
SzU polną drogą do pobliskie-

go lasu. 
Jakże inaczej wędruje się tą 

samą drogą Iakm. Teraz pia­
szczy~ta, polna droga zmarznię 
ta na wyboistą grudę, p'ola osy­
pane białą, puszystą pokrywą, 
a las wygląd·a , jak s iwy sta rzec, 
omarznięty srebrzys tym szro-, . 

nem. 

Z głębi lasu dochodzi stukot 
s '.ekie.r, gdzieś bliżej zgrzytają 
piły, to pracują drwale, wycina­
ją naznac zone przez leśniczego 
drzewa , będą z nich belki i sze 
rokie, d'ługie deski do nowych 
dom6w i mieszkań. Drog;j, na­
przeciw chłopców jedzi19 wóz. 
Na nim lei ą dług-ie, ociosane 
pnie sosen. Ciężkie jest drze­
wo i niewygodna droga. Jedno 
koło wo:rn ugrzęzło w grudzie, 
śli zga się na żelaznej obręczy 
i ani rusz nie może dalej po· 
jechać. 

Drrr„: Drrr„.I Głośny dzwonek 
oznajmił koniec lekcji. 
Marysią szybko zapakowała 

książki i pobiegła do domu. Spie 
szyła się, bo przecież dzisiaj po· 

. winien być list od tatusia~ który 
pojechał do Spały na kurs kiero· 
wników · spółdzielni produkcyj· 
nych. 

Nie omyliJa się, list był, a w nim 
radosna nowina - tatuś zapra­
szał mamę i Marysię do Spały na 
niedzielę. 

Marysia pojechała z mamą ład­
nym, nowym samochodem PKS-u 
do Spały. 

Tam już czekał tatu§, Przed po 
łudniem zwiedzali okolicę, '8 wie­
czorem tatuś Mausi oznafouł, że 

, 

wnJc:zów p·omagając w sadze- szybowiec powinien dobrze latać 
niu tasów, zbieraniu ziół lekar- w powietrzu, aby z nim można 
skich, Zbiórkach e><lpadkóYr i przy było stanąć do kon):t11rsu nv>deli 

Drużyny „Septemwrljczów" za­
kładaj11 przy szkołach 1 warszta­
tach pracy swoje kółka naukowe. żniwach, latających. 

Chłopcy jednak tylko marzyli 
1> szybowcu, uie wiedzieli prze­
cież, jak przystąpić do budowy 
takiego modelu. Nie mieli nawtt 
potrzebnych materiałów. ani na­

„Stolarze" podbiegli do wozu. 
Siedem par qk chwyciło za des 
ki wozu, za długie pnie i cią­
gną . Hooop! Hoop! Pokrzykują 
chłopcy. Je::zrze raz! - I d!u-

I gie pnie sosen suną dalej na wo 
zie. Wspólny wysiłek - cieszą 
się chłopcy - oto co w groma 
dzie potrafimy. Tak w-Oz utknął 
by na tej d•rojze, ile czasu przez 
to by stracił woźnica w pracy. 
Droga skręca w las, gdzie pra­
cują drwale. Tam id ą „Stola­
rze", . zobaczą ciężką i pożytecz 
ną pracę drwali. Piły i siekiery 
drwali zcina j ą drzewa. które po 
tern w tartakach zmieniają się 
w gładkie cienkie des ki z których 
oni, .,Stolarze" rr•bia w sz1rnl­
nych w a.rszta tarh S\\:O je ła wki. 
kwietn iki, brmiki, okr\:' ty. 

Ciekawa partia szachów po pracy 

Wieczornica w Spa.le 
• pójdą na akademię i wieczornicę. Sześcioletnim, o pracy, nauce, przy 

Bardzo się Marysi ten projekt po- jaźni. Marysia aż buzię otworzyła 
dobał. . • z podziwu kiedy małe harcerki z 
~kad~m1a była poświ~cona za- Sulejowa zatańczyły oberka. 

kon~zemu kursu. Ma.rysia słysza- Potem wiersze, o tym jak to da 
ła, ze kurs ten był bardzo ważny wniej było żle chłopu, jak był krzy 
dla wsi polskiej i była dumna. że wdzony i niedoceniany„. i melo­
jej tato był na takim kursie. die frontowych piosenek radziec-

A po~m.„ niespodzianka! Na kich. 
scenę weszła mała harcerka w Chór ·~ Tomaszowa Maz. śpie­
szarym mundurku i czerwonej chu wał 0 wielkiej przyjaźni polsko· 
ście, wręczyła kierownikowi kur- radzieckiej, o tym, że wspólnie wal 
su wiązankę kwiatów i złożyła ży- czyli o wolność Polski żołnierze z 
czenia od dzieci i młodzieży. 
Rozpoczęła się wieczornica bar- białymi orzełkami i czerwonymi 

cerska. Czego tam nie było! Spiew, gwiazdami na czapkach. 
tańce, muz:vlfa. wiers.ze: o Planie O tak! - M8.l'Ysia wiedziała. że 

rzędzi. Próbowali tam wprawdzie Teresa Zakrzewska :::::; Łódź 
C'Jś wystrugać zwykłymi kozika-
mi, wychodziły z tego majsterko- Tru:lności trzeba pokonywać, 
wania różne rzecży, ale model ąie wolnQ W żadnym w~padku 
szybowca w żaden sp·0sób wyjść przed nimi się usuwać, a tym sa 
nie chciał. mym ulegać im. Pomyśl więc 

. , Teresko, czy trudności w mate­
. Aż tu kiedyś;·" na zbiór~e ~- matyce są aż tak wielkie, że 
~yny, drv;h druzynowy .powiedzisł, przewyższają Twoje siły, czy 
ze w hufcu po~vst8! osrode~ ~e-1 też obawiasz się wypróbować 
todyczny, ~dz1e 1est św1ethca, we siły aby je pokonać? 
ma]sterkowma, a przede Wf>l.V- • ' ' . • 
stkim C'J ich pewno najwięcej za- Al~ p~d zadnym pozorem nie 
interesuje, w ośrodku znajduje pow~nnas re~yg~ować .ze szkoły: 
się modelarnia, gdzie będą m'Jg!i Twm1!1 _obow1~~~· Jak i całej 
budować szybowce. mlodzrezy p~lskieJ Jest uczyć się, 

. . .• 1 to uczyć się dobrze, by. wyros-
~1e .m?gll .się .chłopcy doczek:ł~ nąć na p·0żytecznych; wykwalifl­

dn!a ... k1ed'( ?óld~ do modelarni. kowanych pracowników, którzy 
Mow1h o n1e1 duzo. snuli d"Jmy- budują swój ukochany kraj -
sly, j~k też. w~wnątrz wygląda, Ludową Polskę. _ 
ale rzeczywistosć przeszła kh p,rzedeż Ty chcesz razem z Two 
oczekiw~nia. Chł.Jpcy byli .za- imi braćmi prac'JWać i budować. 

I chwycem modelarnią. W duzej. prag>nie6z zostać w przyszłości 
, jasnej sali: poukla?~ne na ~r.ew- pilotką, a to wymaga dużej pracy 

I 
nianych polkach lsruły n~''llutk!e nad sobą i nieprzerwanej, pilnej 
narzędzia. a na stołach lczały ko- nauki. · 

1 
Iorowe papiery, klej, dykta: wzo-
ry. _ OdpisZ, Jak radzisz sobie z 

! 
!rodnościami. Jeżeli będę miał 

Chł'Jpcy wzięli się z zapałem adresy zagraniczne, to Ci prześlę. 
do pracy. Początkowo szło im t.J Dziękuję za pozdrowienia. 

miłych czytelników z ra 
czytam. Dam Ci jedn11 radę 
- nie :zapt>minaj o prawi 
pisowni i zwalcza} ~y 
wroga t........ błędy ortogJ;'a 
Dziękuję Ci za miłą foto 
i pozdrowienia. życzę szyb 
p?wrotu do :zdrowia. _ 

Kazlo Ma/ :s Łódt 

Książki możesz wyp<fźycz 
Miejskich :Wypoifczafoiach 
żek, któ~h jMt kilka na t 
Loazi. o najhlizstej wypoż 
ni dowies'Z się w swojej s 
gdzie. na ~o też znajduj 
biblhteka. Prze~aj 8'.Jbi 
początek ,,Timur i jege dtuż 
„Syn pułku", 11Dwaj kap 
wie", „Słowo Honoru''. N 
prawideł gry w szachy znaj 
w popularnych bros7lllrkach, 
re można nabyć w księgar 
gurkf szachowe- m·„żesz na 
czątku wyrysować n-a 
krążkach tektury, a jeżeli u niesprawnie, ale nad pracą czu"' 

wał druh instruktor, który po­
uczał, poprawiał, ai praca pos7.ła 
QJadko, 

Ania - Łddt. trochę rzeibfć, aprobuj zro 

„Górnicy" sprawnie upora1i się 
ze sklejaniem poszC"Lególnycb a:ę 
ści, następnie okleili szkielet, 
błyszczącym, mocnym papierem i 
model był g.Jtów. 
Br~kowało tylko nazwy. Długo 

to prawda. Przecież iej tatuś teł 
był w Odrodzonym Wojsku Pol­
skiin. 

Wieczornica dobiegała końca. 
Scena zapełniła się harcerkami 
przebranymi za kwiaty gruszy, 
jabłoni i róż. 

Na zakończenie cała sala odśple 
wała h~·mn braterstwa. 

Z żalem opuszczała Marysia sa­
lę. ldqc do autobusu, myślała o bar 
cerkach, że tak pięknie śpiewają, 
grają, wygłaszają wiersze, że no'­
szą takie śliczne czerwone chusty 
i pracują w gromadzie radośnie i 
z zapałem. 

- Mamusiu - powiedziałil -
zapiszę się do drużyny, będę har­
cerką· 

ZENEK M. 

Za krótki list wcale się nie gnie I dr~ewa. · 
wam. Nawet najkrótszy liścik od _ 
<><><><><><> ~OO<~X>G 

lłlarla "onopnlcka 

Obielił naftl • •• 
Obielił nam nasze chaty 
Nowy dzionek złoty, 
Widniej, widniej teraz ludziom, 
Co w niej do robotyA 

Do roboty --... grodził płoty, 
Okopywać rowy, 
Strzec na sił~, co nam mile, 
Na ten roczek ~owy! 

I 

Do roboty - lepić ściany~ 
Gdzie się kt6r• pąda, 
Boć ta chata .toi lata, 
Jeszcze od pradziada! 

Do roboty - bić wyloty 
Na słoneczną stronę. 
Niecą uderzy dzionek ś~ie.ży, 
W te ściany omnonel 

I Do roboty - przede wtoty 
Umieść czysto progi, .., · 
Wyrwać chwasty, cierń kol 
Co nam rani nogi! 

Do roboty - waUć w młot 
O kowadło iyciJl„. · 
W- hu~, w trzasku, w 

Krzęsa~ serca bicia! 

Do roboty ,;_ t,ząić wymioty 
Co plewa, co ziamo„. 
l\tieć na chleby, z własnej g 

' Mąkę, choćby czarńą! . 

Do roboty ~ na kłopoty 
Mieć pociechę w sobie„. 
Zdal'Z\V dola, co jej wola, 
Ja com. winien - robię! 
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14 lutego 

UWAGA. DZIELNICA 
SROD.MIEJSKA - LEWA. 

CZŁONKOWIE PODST. ORG. 
TERENOWE.J 

Dziś, d.nrla 14 lutego o godz. 18. w 
lokalu :OZ:elnicy odbędzie się ~bra 
nie iPodst. Org. Te.reno·w·ej. 

Obecność wsz)-stkich wwarzyM-Y 
obowiązlrowa. 

* •• 
Uwaga: Uc7.estnią szkolenia par· 

tyjnego! 
W dniu dzisiejszym w lokalu O­

arodk11. Szblenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1, odbędzie się 
zgodnie :z rozkładem w godz. od 17 
do 21 konsultacja ii: historii polskie 
go ruchu rvbotniczego. 

Ośr.>dek Szkolenia Partyjne~o 

Konferencje 
w sprawie walki 

z analfabetyzmem 
Pehtomocnik do Walki z Analfa­

betyzmem na m. Łódź w porozumie 
nlu z ORZZ :zwołuje konferencję dy 
rektorów oraz przewodniczących 
Rad Zakładowych wsz..vstkkh fa­
bryk l instytucji łódzkich. 

Konferencja przedstawicieli fa-
bryk ł instytucji z terenu Starostwa 
Łódź - Północ odbędzie się we wto­
rek dnia 14 bm. o godz. l 't w sali 
obrad MRN. (ul. Nowotki 16). Kon­
terenc,fa przeds(awicleli fabryk I 
lnstytacji z terenu Starostwa Łódź­
Połudnle odbędzie się we wtorek 
rlnia lł bm. o godz. 18 w sali staro­
stwa (ł.ódź - Południe, ul. Pabianic 
ka.). Konferencja przedstawicieli fa­
bryk I instytucji z terenu Starostwa 
ł..ódi - Sródmieście odbędzie się w 
czwartek dnia 16 bm. o godz. 17 w 
~au teatralnej ORZZ (ul. Traugutta 
18). 

Uczczenie Dnia Kobiet wzmożonym wysiłkiem ~:::~t..~ 
'JIGO BOiąCJi;l j\ Masowe zobowiqzania na 8-go Marca 

Jut nll!mal we WS'!:ystkich łódzkich 
zakładach pracy załogi masowo pod­
jęły zobowiązania celem uczczenia 
Mh:dzynarodowego Dnia Kobiet. Bez 
przerwy napływają deklaracje xwl~k 
s:i:enla ilości produkcji, podniesienia 
Jakości, pogłębienia akcji oszczęclza­
nla. 

PZPW NR 6 PODNOSZĄ 
, '\VYDAJNOSC PRACY 
W centrali zespół Nr 1, w vdd.ziale 

przygotowawczym angielskim, wyko. 
nujący 122 proc. normy, podniesie o 
3 proc. primę i nnnlejszy odpadki z 
0,4 do 0,2 proc. Zespół Nr 5, produ­
kujący 118 proc. podniesie primę do 
95, zmniejszy odpadki z I, I do 
0,8 proc. Zespół Nr 8 podniesie ·o 3 
proc. wykonanie bazy. os!qgając 118 
proc. Majstrowie oddziału przygoto­
wawczego angielskiego Kubasik t Za 
wadzkł dołożą starania, aby partie 
ich dały w lutym o 500 kg przędzy 
więcej. Komisja kobieca i kolo LK 
zalo:!:ą kolo TPD I powiększą liczeb­
ność koła LK 1 TPŻ. 
Podjęte zobowiązania zoslaly już 

w znacznej części wypełnione. 

KOBIETY Z PZPB Nr l? 
PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA 
Członkinie koła LK PZPB Nr 11 

Coraz więcej sklepów PSS 

podejmuje zobowiązania 
W d:1hzym ciągu napływnją do na:;: 

zobowiązania :te strony p<;rnonelu po 
szczególnych sklepóv• PSS. 

Ostatnio wzorowe brygady sprzedaw 
r6w im. 8 :.\Iarca po""staly w na•tę-;>u 
jąrych ~klepach PSS: przy nl. Piotr­
kow~k.iej 48 - w ~klllpie masar"kim 
Xr 56!1, prż~· ul, Piotrkow„kioj 111 -
w ~kl!'pie lrnn!Pkryjnym ~r 337, pny 
ul. Rzgow~kiPj 52 - w ~klepie ohu­
wiapym Xr 160, prz~· ul. Xowomir.j­
~k'ej 22 - w sklepie spoż,,„vczym :-.'~ 
1'i6 i przy ul. Piotrkow<kiej Xr f?i -
w aklepie z artykułami <'lcktrotrchni 
c:i:nymi Xr 175. 

zwiększ<\ stan liczebny koła o '100 o­
sób. Tow. Sobrniewska pozyska 20 
członków dla TPD, tow, Bojewsk.I -
IO, tow. Wlazło - 20. Tow. Wlazło 
zmniejszy o 1 proc. ilość odpadków. 
Tow. Jaworska podniesie o 2 proc. 
wykonania bazy, low. '\'\'ójt o 3 proc. 
podniesie ilość primy. Majster przę­
dzalni cienkoprzędnej low. Marla Do 
miniak do dnia 8 marca zmniejszy do 
minimum postoje maszyn. Wszystkie 
crłonkinie LK posta~wiły do dnia 8 
marca ufundować sztandar koła. 

KOł.ie LK PRZY UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ 

Członkinie LK przy IV Ośrodku 
Specjalistycznym Ubezpieczalni tak-

że uczczą wzmo:!:onym wysiłkiem 
dzień 8 Marca. Pracownice apteki W'fi 
konają do dnia 8 marca o 26 recept 
więcej, niż zwykle. Laborantki wy­
działu rentgenologicznego zlikwidują 
\\·szystkie zaległości. Pracownice fi­
zyczne '!'racowa.': będą po godzmie 2, 
aby doprowadzić wHystko do porząd 
ku. 

MELDUNEK O WYKONANYCH 
ZOBOWIĄZANIACH 

Pracownice Fabryki Tektury Pali· 
stej zawiadamiają o całkowltvm wy· 
pełnieniu swych zobowiązań. Organi· 
zacja TPPR została powiększona z 25 
do 114 cr.ło11ków. Zobowiązanie prze­
kroczono nawet o 14 proc. 

Likwidulemy bolączki 
Centrala Handlowa 

Przemysłu Papierniczego wyjaśnia 
W odpowiedzi na wzmiankę pt.: I dobrze znane na rynku; CHPP 

„Dobry temlng" w której zwróciliś wprowad.7.a je dopiero do sprzedaży 
my uwagę na niewłaściwe zachowa ze względu na ich praktyczność i 
nie się ekspedientki w sklepie Cen niską cenę. Po zbadaniu sprawy 
trali Handlowej Przemy5łu Papier- sprzedaży wiadra w sklepie CHPP 
niczego, otrzymaliśmy następujące przy uL Piotrkowskiej 42 - Dyrek­
wyjaśnienie: cja CHPP zwróciła uwagę persone-

„Wiadra z miazgi drzewnej, a tak łowi na konieczność należytego za 
że inne naczynia, jak tacki, tace, łatwiania klientów. 

Czytelnicy nasi .zwracają uwagę ... 
Czy tak powinien wyglqdać ośrodek Ubezpieczalni? 

Ob. ;\I. S. 1>ine: „W ubiegłym tygodniu udalem sio z moim dzieckiem do 
08rn1lkn Ubezpieczalni pr1.y ul. Próchnika ll. Stwierdziłem tam. h o!rodek 
11ie od1towiarla pod-.1a,\owyn1 w1•mogom higieny: korytarz i poczekalnia ą ?Il• 

•mircone, a ściany hrudne. Poza t}m poczekalnia clla dzieci zdrowych, z któ 
rymi ro<liice zgla>7.ajł M{I na normalne okresowe badania, nie jeat odizolowa 
m od poczekalni dla di:ieci choryeli na :i:arailiwe choroby. Stwierd:ciłem rów 
nie.i:, żr. lekarz, który wl'dług tabliczki iJllormacyjnej powinien rotpocztć przy 
jrcia o 11odz. 13 - zja>' ił si(' dopiero o godz. H,05 ... 

f'rn.<im1· kierm171icttl'o Ośrodka o dopromid::enie prz:,·chadni do odpo1ded 
nił'f::n .•tmu; hipe11icmego, ora:: o ur::ąd:enie dla d:iieci dwóch rxlri:bnych P"· 

c:e1.-alni. 

Dziwne wydawnictwo 
OB . .M. K. pisze.: „~abyłam niedawno w jcdnej z hi~gar6 łódzki<'.h b4ł 

kp dr. med. Karola Jonschera pt. „Higiena i żywienie niemowl,t". Jakież było 
moje roz.iwienie, kiedy po łl'tronie 112·ej nastąpiła . strona 193, • 110 ettonie 
203 - stronica 129. Sta.rałnm si~ jnkM uma dojść do sedna rzec:r;y, zwłaazc;z:a. 
ie ksipka je..ot ciekawa i pouczafoca. ale nie znalazłam brakujących stron. Wy 
daje sit, że Poznaliska Spółk11 Wydawnicza, której nakładem ukazała ei{! po· 
wyższ11 k~ążka, powinna wi{lcej uwagi zwracać na korekt!) wydawanych pr1.er, 
sit>bie J.-..iąick:, jeżeli mają one spełnić swe zadanie„." 

Zwróciliśmy 3ię do księgami. w k.tórej ksiqżka zosrola kupi<JTl4, Krięga . .,.. 
rda chętnie ją zamieni na wrdanie poprau-io11e i uzupełnione. l\'iezaleimie ie· 
c:nalc od tl'go oc:elwjemy 111yjaś11il'ń ze 3trony Po:nańskie} Spółki W„na1mi· 
caej. laóra w iadn~·m u:ypaclku ftie pottinna dopufoić do tego, by takie „IL)'• 

brnkomm11'' książki dociera/~· do rąk CZ)'tclni1ar. 

wanienki, m:ski itp., skutecznie !'la- ----------__,.-----------------------------------
stepują naczynia blaszane emaliowa 
ne. Odporne są nie tylko na zimną 
wodę, ale również na płyny o tempera 
turze 60 - 70 ~topni Celsjusza, a 
także na słabe roztwory kwasów i 
ługów. Nacz;-·nia te nie są jeszcze 

Dyźurv aptek , 
Dnszytiskiegoo ]9 - Bojarski, W61-

cznńska 3i Cymer, Piotrkowska 
i!:?Ii Apteka Społęcr.na Xr 51, 

z~;crekn HO - Xiewiarowsks, Nowot 
ki 12 - PawlnW.cwicz, Brzeziń>·'ka 56 

- 'l'rn'!rkO>'l',51 a, Dąbrow~lca 24b -
Unfoszkowski. 

:::~:,~a ochrony zdrowia robotników 
Zadania i prace I-ej w Polsce łódzkiej Polikliniki Chorób Zawodowych 
Brak pomieszczeń najdotkliwszą trudnością 
Uruchomienie właśnie w robotni­

czej Łod?:i plerws:r:ej w Polsce Poli­
kliniki Chorób Zawodowych ma 
swój głęboki sens. Fabryki łódzkie 
wznoszone przez łódzkich kapitalis­
tów z myślą o największym zysku. 
nie uwzględniały nawet najbardziej 
podstawo\vych urządzeń, zapewnia-

jących higienę pracy. Poliklinika 
Łódzka. kiero\1t11ictwo które.i objął 
wybitn~· snccjalista chorób zawodo­
wych prof. llr. Emil Paluch stanowi 
doniosłą zdobyc.i: socjalną łódzklt>J 
klasy robotniczej. 

skaleczenia w wypadku zaniedbania 
mogą :;:powodować długotrwałe ~cho 
rzenia, prowadzące do częściowej lub 
całkowitej niezdolności do pracy. 
Natychmiastowa pomoc lekarza fa­
brycr.nego, a potem krótkie leczenie 
w poradni chirurgiczne.i pozwal!ł 
na przywrócenie zdolności do pra-
cy. . 

Coraz więcej pomieszczeń dla studentów Lodzi \V obradach weźmie m. łn. udział 
delegat Pełnomocnika Rz~du dn 
Walki • Analtabety:nnem. 

Imprezy kulturalne 2 Il o 'V e Do Iny Akadem i ck ie 
w Ośrodku Propagandy Sztuki b d dd t k d • tk 

Poliklinika prowadzi badania, le­
czenie i zapobieganie chorobom po­
wsta.iącym w różnych środowis ach 
pracy. 34 lekarzy speejali.'ltów, roz­
porzadza tu no\voczemymi urządze 
nlami i aparatami. Ponad 400 osób 
dziennie prz~wija się przez pora­
dnię Polikliniki. 

Scisła współpraca Poliklłniki z Ie 
karzami fabrvcznymi pozwala na 
szybkie wykrywanie pierwszych o­
bjawów chorób zawodowych, 
stwierdza źródło ich powstania i 
zapobiega dalszym wypadkom. W 
:f,odzi, . w największym ośrodku włó 
kienniczym, ·szczególny nacisk poło 
żono na walkę z pylic~ bawełnianą 
\ azbestową. Prowadzona jest rów­
nież na szeroką skalę akcja zapo­
biegania drobnym urazom i skale­
czeniom przy pracy. Dotychczasowa 
praktyka wykazała że nawet drobne 

• Tutaj, w Poliklinice przy ul. Na­
rutowicza 96, pod kierunkiem profe 
sorów kształcą się nowe kadry ~pe­
cjalistów chorób zawodowych. Kll­
kudziesięciu studentów Akademii 
Lekarskiej praktykujących w pora­
dniach w przyszłości obejmie pracę 
w Poliklinikach innych ośrodków 
przemysłowych. Poliklinika łódzka 
pomimo krótkiego okresu swego i­
stnienia ciąglę rozwija się i roz~c­
rza zakres swej działalności. Nieste 
ty, rozmach ten hamuje brak odpo 
wiednich pomieszczeń. W budynku 
w którym znajduje się Poliklinika, 
mieszczą się również; rektorat oraz 
dziekanaty nowopowstałej Akade­
mii Lekarskiej. Brak pom.icszcze1'i, 
to główna bolączka obu tak waż­
nych dla naszego miasta placówek 

Wydział Kultury i Sz~ki. Zarz~~u ę q 0 ane ego ro U 0 uzy U . 
Miej~kicgo w J,odzi organizu3e w b'e W tych driach pod przewodnic-
żącym tygodniu w Ośrodku. Propagau twcm Rektora Politechniki Łódz!dej 
dy Srtyki (V_!lrk Sien"\(iemcz.a) sze- prot. dr:O:miana AchmatowiCLa 0dby 
reg cic};nwych ilJłPr!łr. kultur:11nych. . lo ai~ _zel:ir,rnie nowoutworzone~o Ko 

W <dni.u dzieiej~z.vm odbędz:e •s1ę mitPtn Bu1fowy Domów Akśdemic­
wiecz6Y * b Zefłi lPeteti:<:ł'1'!'11j k1d\. ·obr.1dy po~wi~cone b~·ły omó 
w czwartek 16 bm - odcz;:t ilu~tro ";eniu sprav.-y rozpoez~ia nzybko­
wany przezroczami n11. temat ,,Obrzt- ściowej budowy Ylll Domu Akade­
dy weselne ludu polskiego" (prelegon1 1nicldcgo, przy ul. Bystrzyckiej. Roz 
dr Zawfatowicz), w piątek 17 lutego poczęcie robót wstępnych uzależnio­
- w<ecz.6r autor~ki Ludwika arrież11;1T' ne je~t ?d przygotowania na czas 
skiego. dokument~~ji technicznej. Komitet, 

Początek wszystkich imprez: o go- I w sklad którego wchodzą przedsta-
dr.inie 19.15. W3tęp bezpłatny. wiciele Za:ządu 'Miejskiego, organi-

Ogólnopolska konferencia 
· „Służby Polsce" Min. Przemysłu Lekkiego 

zacjl społ~z.nych i młodzieży aka- kończony <:ostał w stanie eurowyin 
demickiej, postanowił dołożyć starań VII Dom Akademicki, przy ul. By­
aby roboty zostały rozpoczęte z po- st"t-zyckiej. Jest to 4-piętrowy bu~ 

czątkiem kwietnia. br. Komitet bę- d~·nek o długości 80 metrów. Znaj­
C:zie również przeprowadzał kontro- dzie tu pomie!!'Zczenie z górą 500 
lę postępu robót p"LLY budowie studentów. Całkowity koszt budowy 
nybkościow=n, tak, aby już na jesie 1 ~-ypośażenia domu ma wynieść 210 
ni bieżącego roku mógł on zostać od milionów iłotych, z czego wydatko­
dnny do użytku młodzieży akademie wano już 1·~0 milionów. Dom ten od 
kiej. dany będzie do użytku w lipcu br. 

Obecnie Łódź p<>Siada .6 Domo'i\' Również tutaj przy ulicy Bystrzyc- Na UJOhandzle 
Akademiekfoh, które zamieszkuje po kiej, w Kwietniu br. ma być rozpo- _ 
nad tysiąc Etudentów i studentek ezęta budowa następnego VIII Do­
wyższych uczelni łódzkich, Akatle- mu Akademickiego. Będzie on bli-

źniaczo po:iobny do VII Domu. 
micy uzyskali również 12 willi w Państwowy Plan Inwestycyjny 
Arturówku, których remont przepro przewiduje na tę budowę kredyty 

Zbrodniarz • 
I 

skazany na 
wadzany jest z Funduszu Gospodar 
ki Mieszt:aniowcj. Dwie \Tillc zosta w, wyso~ości 160 mflio.nów zł~1"ch, Na ławie oskarżonych przed Są­
ły już oddane do użytku. a na~tęp- zas na łego wyposazeme 34 nnh?nY ciem Apcla1·~·3nym w Łcdzi, zasiadł 
ne będą wykończone w najbliż.:;z~·ch z~. _Pomieszczema . ~artcrow.e zaJmą Stani~ław :\Iichalski, który wskazał 
tygodniach. • b1bho~eka. czytelma, ~Ja g1!11?a~t~~-1 w 1!)42 roku w Piotrk.owie 7,andar-

czna i ~asen. Studenci zam1e~zk3Ją mom niemieckim bunkier z ukrywa: 
_l_V_e_"W_cr_z_e_śn_i_u_u_b_ie_g_ł_e_g_o_r_oku __ wY __ ·_w_p_o_k_o_Jac_h_t_rz_~_'o_s_o_b_ov;_ry_ch_. ___ j<!cymi się po likwidacji getta ~·odz1 

nami żydowskimi. Opr~·szek me o­
mieszkał ob1·abować przed tym wraz 
z kamratami nieszczęśliwych. Do dal 

naukowych. ble 

sprzedawczyk 
karę śmierci 
szych ofial' oskarżonego należeli 
dwaj mężczyźni - Rosiński i Dre­
sler, których Michalski wydał w rę 
ce Gestapo w 1944 roku. Obydwaj :i:o 
stali osadzeni w obozach konceatra­
cyjnych. Przewód sądowy potwi~r­
dził w pełni zarzuty aktu oskarze­
nia. Sąd skai:ał Miehnlskicgo na ka­
rę śmierci. 

W czo raj w Sali :Filharmonii Łódz. 
kiej rozpocz~ln obrady Ogólnopolska 
Konferencja. pracowników „Służby 
Polsce" Min. Przemysłu Lekkiego, 
.Ponad 600 delegatów komendantek i 
komendantów Hufców SP oraz przed 
.11tawicieli większych fabryk, podlega 
jęcych .)fin. Przemysłu Lekkiego oma 
wiało sposoby uspra"!l"nienia dotychcza 
'owej pracy i podnie,icnia. poziomu 
wyezkolenia junaków SP. 

P.ierwsz-v d7.ie:ń obrad za 1\ończonv zo 
stal 11oka;<'m w ~ali. filharmonii Lódz 
kiej wzorowego wiecr.oru świetlicowe 

go. Wy~tępy 100 o•obowego chóru, ze 
spolów recytatorskich i tanecznych 
hufc61v SP, gorą.co były oklaskiwane 
pne:r, zebranych df'legat6w . 

Dzi~iaj w godzina.eh popoludnicwych 
konferencja 7.akończy swe obrady. 

b1e, 

Wyniki IV etapu współzawodnictwa 
w łódzkiej PSS 

etapu W$pÓl7..awodnictwa pracy. wędrówki po robotniczej Łodzi W Powszechnej Spółdzielni Spo­
ŻyWców w Łodzi odbyło się uroczy. 
ste rozda.nie nagród 7.wycięzcom IV 

Wśród sklepów spoiywczrch 

':\!jr. JakUbowski, przedstawiciel Ko 
mendy Gl6wnej SP, w krótkim przem6 
"l'ieniu podsumował o~iągnięei1t 2-let.. 
niej działalności PO „Służba Pol~ce", 
kłaaąc. ezczególny nacbk na dorobek 
hufców fal1r~·cznych. Xa tym odcinku 
dzfo.łaluo~ci SP. obok licznych sukce 
E1lw >:•lnrujq. 11 :ę również pewne nie­
docil!-~nii;cia, a przed(\ wazy.,tkim b~a k 
~ystemntycznego szkolenia w hi1fcach 
fa hryczn'l"<'h. 

w· obradach brali udział przedstawi 
cirle wojewódzkich Kom<'nd SP z 
ppłk. Kotlnkiem na. czele-, przedstawi 
<'ie.Je partii, Z:\fl> i organi7.gcji !.IWO­

dO<V,\"Ch, 
W toku dyi;ku~ji ponad 30 komeo­

dnnt<iw hufców fabr;-·czuych SP poru 
~znło sprawy, związane z usprawnie­
niem prac fabrycznych bry~nd SP. 
Wiele krytycznych uwait parl~ło .pod 
111lrr~1>m niektórych dyrekcji i ran za 
Jdadow~·ch, które jrszcze zrrrn ca,ią 
zh'l"t mnła uw:icr11 nn wnbowanie ml:> 
rlzfeży w · ram11cl; hn!có~ •fabryczn...-cb 
SP. . . 

Wiec1.01em odbyła się uroczystoM 
wn;:czcnia nagró<l. i dnilomów 9 ko­
mendantom hufe<lw fabrvczn'l"ch SP 
i 2 kierownikom ~amod;it>ln~·r.h od­
nz.i.ał6w flP przy Cetltralnyrn' Zarzą.. 
dzie Przcm;t"'lu Wł6kicnnic7."~0 i GZ 
Przl'my~łn Odzif'fowcgo. 

Ogłoszenia drobne 
------

ZOSTAŁA zRgubiona książka samo. 
chodu osol:owego marki ,.Skoda-Tu­
dor" Nr rej. A 27-924. 158k 
SPÓŁDZJEL, '!A Pracy Konfckcyj­
no-Bicłiźniar•ldcj ,.ASTRA", Łódi. 
tll. Zamenhofa ~ zairud:ii nat~·ch­
miast te!O"rotark~ ru~'11owanq.. me· 
chanika maszvn !'r..valr,ic:r.w·h .~.,e­
c.ialnvch. 155k 

pierwsze miejsce i proporzec prze . Ruda Pabianicka I cjalny basen d1a d:zJlecl, trampoliny 

chodni zdobył ~klep Nr 98 (kierow- w Szkole Podstawowej przy ul. i to:~·arcle Ośrodka Wodnego pr:::e-
PA~STWOWE ZJEDNOCZONS ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
PASMANTERYJNEGO 

nik - Władysław Jędrzejczak\. Per Zuchów 6, odoyła się u;roozy&tość ,,i dziane jest w C2lel'WCU br. 
sonel sklepu otrzymał premię w wy przekaz.a111ia młodzieży S!Jkolnej Łódf..Południe 

poszukują.: 

1) Kierownika Wydziału InwełftyoJi ł lteomontów 
2) KJerownlka Energetyki i Ruchu 
Zgłoszenia osobiste przyjntUJe Wydział Personalny, 

pernlka t-3 
~·--·: !(Q: ac c:: • QCQ~CI: :lO C :oo X3009'C 

Łódt ul, Ko· 
149·• 

ci: ;oc e : ~ 

•• 'r .„„ •••••.-\•• ••••••'•••••••••••••• •11• ••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••• 
Państwowe Z&kła.dy Dziewiarskie im. „Ofiar 10 wrzegnfa 1907 r." I 

Łódź, ul. Piotrkowska 242-250 
zatrudnią natychmiast: 
I. wykwalifikowanego technika włókiennika nit 11łllnowi'lkn kir-

rownilta technicznego 
%. kierownika Wydziału Planowania 
3. gl6wnego księgowPgo 
4. głównego kasjera 5. referenta IO<'Jalnern 
6. referenta energetyki i rnc hn 
7. techników - clziewiarzy 
8. księgowego 9. kontystę 

I 
10. kalkulatora do warsztatu remontowe10 
11. wykwalifikowanych dziewiarzy 
12. elektromonterów, ślusarzy spawaczy eewlarzk1 
IS. robotników gospodarczych 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 64g 
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sokości 20 ~. zł. pr1.1eZ Komitet Rodzicielski ndio-
W ri:rupie l'lk!epó.,.. bławatny"rh I odb"iorn:i.ka li gło1illików, oo po7.".vo -

zwyciężył we współzawodnictwie no na 2lrad'.ofonizowanie szkoły. 
sklep Nr 387 (kieromtik - Regina I * • * 
Sass), zaś "8ród sklepów masar- w Parku Im. Pierwszego Maja w 
skich - ~klep Nr 380 (kiero'W'Tlik Rudll:ie Pabianick:ej Zarząd Miej$ki 
Czesław .Ziclińllki). W hali towaro- bez p!'ZN"'\Vy prowadzi roboty ?fLY 

wej PSS pierwsze miejsce ,.;dobyło budowie najwięks'z.ego Ośr.:idka 

stoisko zsbawkarRld~ Nr 8 Henryka Wodne.go w Łodzi. Mieścić S'ię tu bę 
Sobczaka. dą l"Ot'Lległa plata , pływalnia, ~-

l
·····z·A·K·i'ADY'w1:T"!óiić.żE .• A.P:~·RA.rów"TEi~EFOX·rc·żx·,c~·;r·········· 

Przedsirbiorstwo Państwowe Wyodr ęlmione 

1 
w Łodzi ul. Skrz,-wana 9 

zatrudni'ł natychmiast: 
1. wyk1rnlifikowanych k.sifgOWY<"h ko~zt6w własnych i materia­

łowych 

2. 11·ykwalifikowanych ślasuzy rl' montowych na formy bakielł· 
towe i narztd.ziowe 

!ł. tok11rzy rewolwerowych 
I. kon.citruktorów 

1°
000

:~ą7::::
0

:::i:;o::::l
0

:::::*:~~0000 ~·. ~:~~::i~~w go~podarczych I 
r.atrudni od zaraz: Z~!oszcnia osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 
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INSPEKTORA TECHNICZNEGO I f'IL:'.\1 POLSKI - Łódzkie Zakłady Kinoterhnieme 
IUER. ODDZ. KOSZTOW \-:'f,ASNYCJI Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
INSTRUKTORA FINANSOWEGO w Łodzi. ul. Nowotki Nr 41 r:atrudnią. natychmiast: 
GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 1. TOKARZY POC'L~GOWYCII 2. FREZERóW 

I 
KSIĘGOWYCH 3. ~Lt'8A~ZY PRECYZYJNYCH •I. STOLARZY 
STARSZYCH KONTYSTÓW ;;. I{()~STRUKTORóW NA PllZYRZ.~DY I WYKROJNIKI 
KONTYl"TOW I! li. T\..~LKl'L.\TORóW DO PI..\XOW.\~IA 'l"ECHXICZNEGO 
ST. RACHMISTRZA i. TECHXIKóW-~TECHAXIKóW 
KIER sErc.n FINA1 ·sowo - Gosr. I "· śLn~ARZY ZE zx:\Jmro~cTĄ OBRóBKI TERmcz:KEJ J 
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Chojny 
W Szkole Podstawow-ej przy ul. 

Królewski.ej 15 na Chojnach , odby­
ła się urow;ystość rozdania św~a­

deciw 11 absolwentom kursit dla 
ana'lfabetów. Charakteryi;tyczny jest 
fakt, że najmłodszy z absolwent ó-.; ' 
liczy 45 lat, a po:ziostall pon.ad !50 lat 
życia. 

I~ 
zatrudni natychmiast: 

INŻYNIEROW, TECIINIKOW, 

MAJSTROW, PRACOWNIKOW 

ADMINISTRACYJNO • 

TECHNICZNYCH i PlANlST()W I 
do robót wodno·lnźynierskkh. 
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Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Spożywczymi 

zaangażuje natychmiast 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
oraz 

KIEROWNIKA INWESTYCJI 

lJposaźęnie dobrf'. Podan!R nałei.v 
:-.kłada ~. Łódź. ul Piotrkov·ska 11 ~ 
parter, 1 wejście. a7 

••••••••••••••••••••••••••••••• „ ................ . 
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ZE !iPOR TIJ Wielki sukces 
Roczny dorobek ŁKS Wlókn·arza łyżwiarek radzieckich 

Co pisała prosa łódzka 14 lutego 1930 r. 

Na marginesie walnego zgromadzenia 
reprezentacyjnego· klubu naszych włókniarzy 

ODPOWIEDŻ Fi\BRYK ANTOW 
Na wielokrotne propozycje związ 

ków Z<\wodowych odbycia wspólnej 
kon[erencji z fabrykantami - zwią 
~ek przem~·słowców odpowiedział, 
~:e na żadną konferencję nic zga· 
fha sic:. Wsz.v~tk1e postulaty robotni 
cze - jak: zatrudnienia przez pełny 
t~·dzlcń, 7.asilków dla wyslużo­
":"ch robotników _, starców i urzą­
<lzenla żlohk<;w przy fabrykach -
;:ostały odrzucone. 

ri\TALNY STAN KOLEJ NI CTWA 
W POLSCE 

ANI JEDNEJ NOWEJ SZKOŁY! 
Na posiedzeniu rady miejskiej w 

Łodzi stv:ierdzono, że od kilku lat 
uie wybndowano w Łodzi ani je­
dnej now<'j szkoły - mimo ~ilncgo 
;11'zyrostu ludnoki. Analfabetyzm 
świ~ci triumfy! 

POWODZ rALSZYWYCH 
DOLA ROW 

\IV Polsce pojawiły się masowo 
Całszowane dolary. Banki wstrzyma· 
ly zupełnie przyjmowanie banknotów 
USA i zamierzają sprowadzić specja­
lislów-ekspC>rtów celem oszaC"owania, 
jakie strnty poniosły z powodu ma­
sowego pojawienia siG falsyfikatów. 

Gdy atmosfera jest długo [nt~ch-1 tcczny i budzi poważne obawy na 
In. - długo trzeha ją wictrr.yć, a im przyszlriś~ . Zatęchła atmosfera. nie zo 
uczyn;my to dokladnicj, tym lcp~zy staln tu nalc1.ycie przewietrzona, ra. 
osi:tgnit'my skutek. Do jednyrh z ta. nujc tu Wl'ią?; jeszcze .szowinizm, 
kich klubów sportowych w J,oJzi, w '\'i1•lkopnń~kn:§ć i zbyt wyg•irowR.no 
którym panowała. jeszcze do niedawna nmiernanie o sob:e, chociaż nio w:ele 
nirczysta atmosfera, należał f,K~. znala7.ło1y si~ przyczyn na uspra1ViC',l 
klub o dużych trnd~'cjach !'"'· liwicuio tego ~tanu rzecz~·. Xie wielu, 
towych, ale i jednocześnie o du- jak iirzckonnliM1uy s'ę, LKS Wł6kuiarz 
i:ych obciążeniach przeszłości. Do. miał w ~wym zarządz'e dzinlo.czy •por 
1hi<'gn .f!ii jednak rok gdy LKS tow,.-ch, świadomych ~wych nowych 
dost11ł ~ię pod opiekuńcze skrzydła ol.10wi~zk6w. Xie też dziwnego, że nic 
7.rzcszen'a Sportowego ,,Włókniarz" i wiele troszczono ~i~ w cią:;i1 roku o to, 
wnedł do rodziny klubów zwi:izko. aby w kluLie stworzyć 'IH<'SZc<ie odpo 
wycb, mnj;icych wspólne zadania i O· wicdnią. atmo~fcrę ideologiczną, aby 
bowiqzki. otoczyć młodzież odpowicdn'ą opieką 

R I · j t b t dl · k I i \1·kro1•z\"'2 wreszcie nn dro""e wvtkni~ oc nie e~ z T ug1m o re~cm ·p . . o„ „ 

Na komi~ji sejmowej rozpatrywa 
no bud:<:et Ministershrn Kolei. Jak 
\'.'ynika ze sprawozdań - stan ko­
k•jnictwa jest fatnlny. Poprawę mo 
:7na by uzyskać jedynie po wyasy­
r.nowaniu 5 miliardów zł. na doko­
nanie najpilniej$zych napraw. Nie­
f;tety, zamiast 5 miliardó\v Sejm mo 
że dać zaledwie 210 milionów! 

I k • któ 1 . ta. przez artIQ 1 naczeolne '"ladze na 
STRAJK W OZORKOWIE crnsu, a e ~ -res~m, w . ~ym przy '~ i s~cgo ~portu. . 

W fabryce Waltenberga w Ozor- l•rych chęciach i rzctelueJ pracy mnz . . . 
kcrw'e wybuchł strajk na tle n:e\\'Y- nn wirl11 os'ągnąć - toteż nn wnlue W'ysłuchuJą; sprawozd~ń k1erow~1 
pla.cania robotnikom z.arob:ców zgromadzenie J,KS •. ~Yl6kniarza", cze ków poszczC'g•.•lnych sekcJ1 ~lysz:iło ~ię 
przez dyrekcji;. knli~my z wirlką. niccierpL.-wością i t.:lko o sa~ych rnkr.csach i nndarcru-
~.;.,.-.... „,,_, -=- .irdnocuśnie z wielkim zaintcre~owa me .wrczck.'~?~o na poruszenie ~pra". 

l(
··nai I niPm, aby Fię wresi:cie przekona~ jnk o W~!'lo W3ZUl!'JSrych, o których mówi 

TRAGJCZN.\ SYTUACJA , 11P I tam nln praca i jakimi zdoliyrrnrni ło ~ię. t~·lko na u~ho: a. który~h tolrr~ 
ZGIERZA I J{QNSTANTYNOWA 111 1 J.ęclzie mó~t ~ię pochwali~ ten na,ilkz wnll nrn hylo wolno i nie powmno byc 

Gazety <lonoszą o katastrofalnej - li - l niejHy, reprezentacyjny klub na,zyd1 wolno nadal, 
~ytuacji panującej w Zgierzu i w D włókniarz~·. , Kompll'tny brak •amokrytyki cecho 
Konstantynowie, gdzie prawie cała A RC1A

1 
.~ dla mloJ;c;cży (Stalina 1) Wrnżcuif', jakie wynieśliśmy opu•z wał "·alne 7.gromadzenio ł,KS „Wl6k 

ludność to bezrobotni. Nadomiar ,, yr' - godz. 16, 18, 20 · · " · 1 t h 1 · niarza". Ten brak c'.•wilne.i O(lwn!!i lu 
BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Puste!- czaJąc w lllC'uz.e ę ~o cz er!'c g~< z1. „ 

złego ci bezrobotni wyczerpali już nia Parmeńska" Il seria _ godz. n,nch ~n,lę obrad .nie brlo burlnJą<'r. <lzi kicru,iąryeh ,pracą. ktuhu ~prawił, 
zttsilki i stają przed widmem śmier I 7 

19 21 
Il rz<''I'\ rnyirnt to wicloczme b. prrzPs że "·alne zgro1r:ailzenie "·yborcze nic 

··1· "łodO\"ej' nr Zct1'e1·zu - gdz1'e I • ł l-" \<'l'k . „ H K 1 kt6 r•r7.Ynio;;lo tnkich l>OT7."1' •. ~ci, J".ikie po-
' "" ' · '' •.~ BAJKA (l•'ranciJzkai1ska 31) , \Yoł- ' ''" " ' " BJ.arz • ·. \.On. op rn, • " 
w ciągu ostatnich kilku lat spłonęło • 1 I b t winno przynieść, gdyl1~· w'elu i~tot. 
" fab1·~·k - · .•ytuac1·a p1·zedstaw1a ga, WJ!ga" - godz. 20. i·.~· nn. Zf) •ranie w og". e nio przy ." · l · k t dl' · 
<- J ~ - J u l k · t nyc i •]l':O\\' nie u ·r:wnno . w~ y 1w1c 
~i<: wprost katastrofalnie. Również GDYJ\IA (Daszyii~kiego 2) - „Pro- .' 0k·cz."y 0

1ro_i~· znrohwn,o ~por owy po1l hibulę i przedlożono je śmiało wal 
gram aktunlnoś~i kraJ'owuch i za· .in - i. nn or r·rn.rn prze uuowy w~wni:-

magistrat Zgierza znajduje się w ' t t kl I · llC'nIU zgromnclzrniu do rozwaŻ•'nin i 
granicznych .1-r 7" godz. 11 12 13 . rznC>J "i!O · n m w porownanm z 

kr,vtyrznej sytuacji. Zamiert:ano już 
16 17 18 

l!1 „
0 

<>l • • • wklailc'U finrtnso»"l'm jak i ideologi!'z wyc·iQ;;nirc' a oopowirdnich wniosk6w. 
sprzcdnć las miejski - niesll't~ HEL (L~!!i.J~Ó\~ '2 w) ;11;,; młodl.ieży n~.·m wnir~ionym. p~zez Zw. _znw .. Wł6'k Tel!O nic h~ło, ale nie to najl.n.rdzi~j 
nikt go nie chce kupić. -- 1 d t · 1 t · ł b „Chłopiec z. przedmieścia" godz. marzy o ;aznł ~l't st:mowczo me nstit. nn~ 71 rwozy o, za rwozy o nas ar. 

DEMONSTRACJE IG, 18 i :?O. 

Migawki z sali ,,Ogniska'' BEZROBOTNYCH ~lUZA (Pabianicka 178) - ,,)Iilcze 
W TOMASZOWIE nie jest zlotem" - godz. 18, 20 

W dniu wczorajszym do magistra PQ.LO.'.'!!A (Piotrkowska 67) „Czarci 
tu ·w Tomaszowie przybył tłum bez ~Jeb" - godz. 17, 19, 21 
robotn.rch domagając się ·wypłace- PRZE:DW!OśNIE (:t.eromskiego 76) 
nia zasiłków oraz udzielenia porno- „Pustelnia Parmeńska" I seria 
<:y żywnościowej. Prezydent miasta godz. Hi, 18, 20 
oświadczył zebranym, że nie posia· ROBOTNIK (Kiliilskiego 187) 
da na wypłatę zasiłków żadnych „Siostra lokaja" - godz. 18 !:!O 
!undus7.ÓW. ' I ROMA (Rzgowska 84) „Ozwon~ik z 

W ostatnim czasie wśród bezrobo „Notre· Dame" - godz. 18, 20 
tnych Tom~~zowa zano_towano p~- REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
wazną ilosc zamachow samobóJ- Skarbów" dla młodz, godz. 16 
r.1ych. ,.Zagubione dni" - godz. 18, 20,10 

STYLOWY (Kilińskieg·o 123) „Boga 

T rzyrlniowy turniej siatkó·.vki 
żeń3kiej o puchar PZKSS do. 

starczył jednej sensacji. AZS stolecz 
ny nic zakwalifikował się do ror.g1·y 
wek pólfinalowych. ponieważ prze­
g-rał mecze ze Spójnią gdańską oraz 
Chemią z Lodzi. Warszawianki tym 
razem zjechały do Łodzi z jedną re 

mana w podarunku od sportowców 
Zwięzku Radzieckiego. Widniały 
również na niej podpisy najlepszy:h 
s:ntknrzy rudzicckich, jak Jaknszc­
wa, Rewy i v:ielu innych. 

• • • 
Piątkowe zawody oraz sobotnie 

przł'dpolud:nowe zawody obs'3rwowa 
li m. in. oopularny trener i sekun­
dant bokserów Feliks Sztam oraz 
zawodnicy pięśeiar~cy tej r.1iary co 
Antkiewicz (przybył na zawody ze 
Związkowcem) oraz Debisz. 

dziej to, te ll·śr6d zebranych nikt nie 
zdobył 5ię :na słovl'n rzeczowej krytrki 
ptacr usti:pują cC'go zn rządu, a te kilka 
~łów prawdy usly~zcliam." dopiero z 
u t n e którPgo§ 7. członków kl uhu, n 
z u~t przerhtnwicicla Z\\ iązkowcj lfa 
dy Kultury Fi1yczn('j i Sportu, tow. 
Stolarka. 

Z zarzutami tow. Stolarka ~gadz:i. 
my się w zupełności. Jakimiż realny. 
mi osią.~nii,:c ·ami mógł s1ę po8nzyci~ 
!.KS „Wlókn'arz" w ciiJ~u swej rO!';~ 

nej pracy nn polu populil!'~·znrji ~por 
tu w zakladach pracy~ Czy na~wiąznl 

lcoutakt z kołami sportowymi, czy po 
maga tym kolom, c7.y nn;Haw<l~, ta·K tUKOWA (ZSRR) 
z Mrcem pnptąpił do popularyzacji zdobywczyni I miejsca. w biegu n~ 
sportu na wsi? 3 km, w którym pokonała. mistrzynit 
~ożemy z całą. odpowiedz'R.lnością świata. I3a.kowt 

~twiernzić, że w tym kierunku przy * • * 1 
lep~zych chęciach urn .. Włókniarz" W niedz'elę wieczorem odbyło .i, 
m6głh:r o wirlc wir:cej uczynić, niż w :lloskwie uroczyste ogłoszenie no. 
to UC7.ynił do tej pory. A jak SI'!' wych mistrzyń świata i wręczenie 11a. 

przC'dstnwiał udz.nł rnwoc1niltów LKS gród dla. najlepnych zawodnic7.ek vr 
,.1'1ókniarza" w imprr.rnch o clrnrukte poszczególnych konkurencjach, Nagro 
rze masowym, maj11rym rn 1:vlan'e po dy te w postaci złotych, srebrnych i 
p11lar3-zowanic wyd1owa11ia fizycznego brązowych medali były ufnndowan6 
w;ród najĘzer~z:·c]\ ma~ nasz('j ludnoii przez Wszechzwiązkowy Komitet Kul 
ci 1 Knder ~'krom nie. tak skromnie, Ż •J tury Fjzycznł'j i Sportu. 
n'e przf'~adzimy, jrśli po'.'<icmy, że I~akowa otrzymała zloty medal z& 

r6wnał się on Z!'ru, A wycliowanie zwycięstwo w biegu na. 500 m, srebr 
iileologiczne w klubic1 Czy call} winę ny za. drug'e miejsce na 5.000 m i brt 
należy tu rlo:i~·ć na brak sali' Ka zowy za. trzecie mi<'j~ce na 3.000 m. 
prwno nici Tiacuj na opi r~znłość ~ nie Złoty mednl „ za 5.000 m otrzymała 
dbalstwo. , Krotowa . .żukowa i Knrelina otrzym& 

Gospodarka finan~owa klubu. tC'ź nie ły po złotym i jednym srebrnym me 
byln prownnzo11a ~pr~żyśric. Dobrze dniu: żnkowa zn pirrw~zo miejsce na 
po"·icdział tow, Stolarek, fo klub mu~i 3 km i drugie na J .OOO m, E:arclina 
hyć wi<loc?.nit> hankirm. 1<koro rnil'on znś za 1 km i srcbrnv za 3 km Srcbr 
7lotyth posinila u wicr?.ycicli i pozw~ ny mNlal ZR. 500 m 

0 

dostala. K~ndako 
la TIR. to, nh:1" rozliczenia trwały po 2 wa. 3 brn70ITO medale otrz'l"małn 
lub :: m·icsiąre ( ! ) . Thordvnlthen Xorwegia zn 500 'm ·o. 

Przrrl 'lo"·mryhrnnym :r.arzą<lem rnz zawodniczki radzicclcio Ekif:iew& 
?.KS „'Włilkn'arza" stoi 'IYiclo pracy. (1.000 ru) i Antonowa (500 mct;ów). 
Pracy cirżldej i oupowicdzialncj. Aby XagJ"ody wręczał główny srdzia zawo 
jej podolać członkowie nowrgo zarzą uów - ).Iiclniko,v. 
du mus7ą pami~tnć o jednym. W' okre Na zakończf'nie prezrs lfiędzynaro 
~ie phnu G.lch.i~go ~<lrowie i sprnw dowego Związku L:·żwinr~kielio An. 
noM fizvrzna czlo\\ iPl;n 01kn«rnć b„ glik Clar;1e wr~czył I~ako,-rrj rlot." 
<lz'e wie.lką rolę. W pracy, r7~;1 podnic mC'dnl zit zdohyrie m'strzostwo. Ś1Tiata. 
sienic'?l zdrowia. i w pnppo<ohieni.~ ornz ndekorował rui~trzynię ~wiata. 
do. tf'J prnc;v. kazck~o obpratt>ln mn•1 , wi<'ńcem laurowym. Odrgrano hymn 
w~1ą~. r6w~1rz _udzrn.ł n;:sz •port ,_ a zsrrn, po czym !sakowa. przejt'chala. 
\'1"1ęc i LT-.ą 11\'i l6kn1nrz . Mu~1 J!'d- wokół stadionu. 

ta narzeczona" - godi. 18, 20 
ś'\VIT (Bałucki I!.ynek 2) ,.Widkie 

Nadzieje" - godz. 17,30, 20 
TĘCZA (Piotrkowska +08) „Niebez· 
pieczeństwo Jhnierci" - ' godz. 

erwową., a po Trnntuzji K1awczy­
.l;ówny miały tylko 6 zdolnych do 
gry zawodniczek. Nie przypuszcza­
ły, że przegr.ają ze Spójnią. Szóstka 
akademiczek to 1 mężatka i 5 p!l· 
nien - wszystkie studiują, przecięt 
ny "'iek od 17 do 22 lat, raz en. o­
koło 120 lat~ Nie wytrzymują. one 
nerwowo. Tak było zarówno w me· 
czu ze Spójnią, jak i z Chemią. 

nn.k przed tym, wrjś~ wres~cie na w~.1 Sukcrs zawodniczek radzieckich n­
śc1wy .tor, ktore70 do trJ pory . n.ie wydatnia fakt, że 2 po6r6d I3 medali 
~ógł J_ako§ znnlez~. Ma;n:v na~neJ!, tylko jcdrn - brązowy zdobyła. Zlt-­

ze no'°' y zarząr1 pr7.y~tąp1 cncr~icznic wodniczka .r.ngrnnic.zna. - Thorvald~ 
do prary, Kr. ~<'n (Norweg'a). W klo.syfikacji ogól 

-------------------------------- nej upln5ownla się ona na. 9 miejscu. 

· K ąclk s zachOHlr.J 16.30, 18,30. 20,30 Uwaga kandydaci SALA 1i::A'.l'l{ALl A „OGNISKO" 
ul. llloniu~zki 4 a. 

Objazdowy Teiitr Dramatyczny 
Domu Wojs.-a PolJkiego w ~a1 i ,,O­
gniska" ul. Moniuszki 4a wrst:iwia 
sztukę M. Gorkiego pt. ,,)latka". 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" - gcdz. IG, 18, 20 

WISŁA ( Dasz~·11skiego 1) 
„Dubrawski" - godz. 16,30, 18,30 
20,30. 

*. * 
:Mankamentem jednym z wielu mi 

nionych póff,nalów hył brak leka':"za 
dyżurnego. Kiedy Krawczykówna z 
AZS uległa wypadko"i, wówczns 
musiano prosić o pomoc widza-leka 
rza, który prt:ypadkowo był na za. 
wodach. A co byłoby, gdyby wśród 
widzów nie tyło lekarza? Kto za 
taki stan ponosi winę? 

K. Wróblewski i S. Furs 
Dnia 9 lutego, przy wypelnlon?j I niona i liczni entuzjaści szachów sta 

,.~ali ~~minkowej _ognisk.a", wy~ło- w~li przed fai<tem wyprzedanych 
siła swoJ odczyt nnstrzym Polski dr biletów wst~pu . :\liędzy widzami znaj 
Hermanowa, na. temat „:\faje wraże dowali się tacy gracze jak: Botwin­
nia z turnieju szachowego o ml- nik, Smysłm,r Bronsr.tain Ragozin i 
strzostwo twiata pań w Moskwie". wielu innych' przed~tawi'cicli życia 

na sędziów bokserskich! 

Początek o godz. 19,15. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA J AJ?ACZA 

(ul. J a racza. 27) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" Il seria. 
godz. IG,30, 18,30 20,30 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) -
,,Rajnis" - godz. lG, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja'' - godz. 18, 20. 

Odczyt 1lustro~yany był przezro- szachowegJ Związku Radzieckieiro. 

W dniu 14 bm. o godz. 18 w loka· 
lu Ligi Kobiet, Piotrkowska róg An­
drzeja, odbęd:i:ie się pierwsze zebra.­
nie informacyjne kandydatów na sQ 
dzió1v bokserskich. Obecność wszyst 
kich kandydatów obowiązkowa. 

-1· •• 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Leo:ia 
Kruczkowskiego pt. „Odwet~ '' w 
drugiej wersji. 

PAŃST\\OWY 
TEATR POWSZECH'NY 

(ul. 11 Listopada 21, t el. 150·36) 

• • • 

WIĘKSZE WYGRAHE 
!18 LOTE R II 

4-ty dzień ciągn i enia li-ei klasy 

ctozal~i, ZPI}e.dJ.:stawRiaJd·ą~ymki. zabfyttki Po odczycie, mistrz Gadaliński za 
s . I~Y "'1ąz :? a z1ec iego, 0 _0 - demonstrował i skomentował jedn1 
g1~.f1e wszystkich uezestnlczek t~r- z part1•1· naszeJ· 1111·-t · kt'. · 
· · I 'd · t " rzym, 01a mia-

meJu, sa ę ~Y, ;w1. ovro_ię; uro~zys .e la i:astęp11jący przebieg: 
momenty ot" arc.a 1 zakoncze~ia. mi- B;ale: dr. Hermanowa (Polska) 
str~ostw onz udeko~·o,~a~ą· w1;1;~e~ czarne: Mon (Kuba) 1) Sf3, c5 
!aut owsm obecną. m,strz:, mę swia.a z propozycją: a mo;:;e S7.prlij3ka? 
- Rudenko. . 2) g3, d6 3) Gg2 ScG 4) 0-0 SfG 

-------------------------·! G ł. O I 
Orsa11 Ł6dzlcft&'O Kom1tetil I Wole· 
wódzkleso Komitetu PoX.ldeJ Zje· 
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Tt I e t o n 71 
Redaktor n • ctelnJ" 
ZHtępca red. naczel!'elo 
Sekretarz odpow1edzialn1 
Dział parłTjn7 · 

Ue-H 
211·23 
11t-llo 
ISł-26 

Cod7jennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 
J . Blizińskiego. 

• 

Rewelacją -półfinałowych s;otkań 
w siatkówre żeńskiej o puchar 
PZKSS był •ze$pół Spójni z Grndzią 
dza. Przed zawodami ogólnie przy­
puszczano, ±e trzecie miejsce w tur 
nieju zajmie Kolejarz ze Szczecin'l, 
tymczasem drużyna ta sprawiła nie 
mały zawód. Natomiast Spójnia do­
równywała Chemii (przegrała 0:2) 
i AZS-owi, z którym \Yygrała 2:1. 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zl Jedna. mężatka Felska-Wiśniewsk'l 
padło na Nr 4896 w W-wie oraz 5 panien oto „6" Spójni. Ogól-

Dr Hermanow~ wspommała ze 5) d3, g6 6) b3, 'Gg7 7) Gb2,· 0 -
szc~eryn_i . entuz~azmem o nadzwy- (' 8) Sb-d2, Hc7 9) C-1, Wd 8 10) Se 
~za:i goscm~j'ID; I serd;czny~l przy: 4. mobiliz:ac.ja tego oryginalnego i 
Jęci~ w M.o~kw~e, o sprawneJ orgam mecodziennego debiutu - zakończJ 
zac,11 turm~JU 1 dogodnych warui:- na. Tj•m );osunięciem biale tracą 
kach . gr~ 1 . lokalowych (wszystlne piona, ale otwiera" lini f d ata­
sznch1stk1 ~1eszka!y w luksuso_wych ku 10) __ -,J~xc4 ą ll) 

0
Gxg7, 

apartamenyach reprezentacyJnego Sxg3, 12) fxg3, Kxg7, 13) Sg5, 
~o~elu :VIoskwy),~ W w~lnych od „z.a Se5, I4) Hd2, f6 15) 8c4, Gd7 IG) 

Wt-. 1t 
Dział lloreepondent6w robct-

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUT~l.A" Wygrane po200.000 zł p.adły na ny wiek I50 lat. 

Nr Nr: 22259 717!l8 ,· • • • 

nlcqcb I cbłopeklcb or u 
red alr.tor6w 1au telt łclua-
nycb l tt · U 

Dział mutacjl IU'-lł (ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 14 bm. godz. 

„Królowa Przedmieścia''. 

Wygrane po 100.000 zł padły na l Kolejarz z Katowic przyjechał do 
19115 :-\r Nr: 10455 12318 46050 49281 Łodzi wła-;nym wagonem - salon- Ję.c szachow):ch chw1l~ch: nodz1: Se3, e6 17) Wxf6!? 

wiano W>p:'-małe wyst_awieme oper 1 "rspaniałe i ryzykowne zaofiaro· 
b°:le~t\ Za1~nteres.owas1f ~lsłtrzostw; wanie wież;·, które daje duże :izanse 

Dział m1ej11tl I eporło'!'1'7' 2$ł·Zl 
WIW'll, I l 11 

Dztał tllonomlcm)' J l l ·ll 
:i0424 59430 60105 68660 76710 ką. Sekcja siatkówki żeńskiei :stnie- Dział fabeycmy I li -U 

PAŃSTWOWY TEATR !'\OWY 
(Daszy1i.skiego 3ł, tel. 181-:J.n 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na w:; 
stęp~ch w Warszawie. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr I je dopiero półtora roku. Wszntkie 
~r: 5282 12539 37242 46785 78521 zawodniczki pracują na PKP -
SSiOS 9()865 102097 oprócz; jednej - studentki. 

~~.~„„~„~.„?.„.~;:~;~;„„„~„~.„„::„~.„~:::~~. ataku na króla przeciwnika 17) -
, KxfG 18) Hh6, Wf8 l!l) Se4+ 

Ke7 20) Hh4+. Kf7 21) '\\'fl+, Kg7 
22) He7+, '\H7 23) \'\"xfi, Sxf7, 
24) Sg5, Kh6 (je:i!i Wf8, to Sxe6 ze 
stratą hetmana) 25) Sx.f7+ , Kg7 
26) Sg5+, Kh6 27) I:Ixh7+, Kxg5 
28) Hh.4+ i mat w .następnym ru­
ch~ . Ładne zakońrzenic partii, po 
ktorym nasza mistrzyni otrz.ymała 
szereg gratulacji ze stl'ony arcymi­
strzów Botwinnika i Smysłowa. 

Dz1aJ roln,T 1&4-21 
wewn. t 

Bedakc j• 1lOCD:l 1'2· 11 

P A~STWOWY TEATR LALEK 
•• PINOK IO" 

(Łódź, Nawrot 27, tel, 133-74) 

Wygrane po l 6.000 zł padły na * • * . . 
:-\r Nr: 2415 6451 9158 10730 10919 Cztery zespoły zanlleJsco:we b_yły 
115:J7 13030 13356 1G936 21516 23342 zakwaterowa~e z~ala o k1lkana~c1~ 
23839 2418I 30097 35180 35208 38842 km. od Łodzi, gd;rz ~rak było m1eJ· 
39266 41082 4!l824 52637 53567 53714 sca w 11otclach łodzk1c~. Raz szc;ifer 
55593 56·1!l0 57701 58049 59!l02 61826 nie zna.ł ::lrJi! dokł~~me i biądz;ł z 
65344 G6!ll8 67760 69033 78!108 !lIS!H zawodmczkann po roznych wybo;.-:.ch 

Godzina 9.30. Widowisko dla szk6ł 04217 943!)5 96I59 102219 105545 około 30 minut. 
p.t. „Histori.:i cala o niebieskich roi- , 109:;43 * • • 
gddach". - Zawody rozgrywano piłką otrzy-

Na ringach świata 

Belgia-Anglia 8:8 
BRUKSELA (Obsł. wł.). - W Bru 

kscli odbyło ~lę międzypaństwowe 
spotlrnnie pięściarskie nmator:<kich re 
prezentacji Bel:.; i i Anglii. ~[cez za. 
kończył Pię wyiiikiem remisowym 8:3. 

&:o lp e r taL 
Ł6dt. Piotrkowska Tt, tel. ·Hl· 22 
Admłlllatn.cja 181-U 
Dcial ocłone.6: l.6dt. Ptotrkow-

llla N, tel.. U l-11 l llł-75 

IU-ele pl .tro. 

W:rela•• ainr ,.Prua„ I 
_A.dr, Be4.1 t.6dł, Plovkow1ka 11, 

DraJr. z.JrL Grat. asw „Pnaa" 
Udj,, 1ll. ltwlrłd n, teL IOt-U. 

D·l-10033 
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Część 111 
SYGNAL SELIMGURA 

ROZDZIAŁ xxvm 
CZYŻBY DELHI JESZCZE NIE BYŁO ZDOBYTE? 

- Czyżby Delhi jeszcze nie był.o zdobyte~. - wypytywali się 
nawzajem Anglicy w dalekiej Wielkiej Brytanu. Czy~by nasze re­
gularne wojska nie przełamał~ jeszc~e. oporu. powstancow? . . 

Gdv nadchodziły nowe w1adomosc1, wokoł Domu Ind~J~kiego, 
w Londynie gromadziły się tłumy. A wieści były .oszalam;~Ją~e. 

,.Generał Callvine jest okrążony„. Generał Wikr rozbity -

szeptano z przerażeniem \ .§ród th:mu. . • , 
Wiadomości szły dlugo: dopiero 23-go czerwca dowiedziano 

się w Lond~·nie o zajęciu Delhi przez powsta11ców, to z:1aczy, po 
t:ply\vie -±2 dni od chwili, gdy pierwsze zbuntow~ne pułki ·wkroczy 
łv na pływajacv most, wiodący do bram warowni. 
·Na okn~ty ładowały się w pośpiechu wojska; maj~ce ?djechać d.~ 

Indii. !.'rawie każdego dnia odpływały z portow Wielk~ej Brytanii 

okręty wojenne i wynajęte transportowce, wiozące żołnierzy na 
swych pokładach. W Izbie Lordów radzono nad sposobem najszyb 
szego dostarczenia wojska do Indii: czy należy płynąć wokół Afry 
kańskiego Kontynentu, czy przeprawiać się Morzem Sródziemnym, 
przez Aleksandrię i Suez? 

Pierwsza droga była bardzo daleka. ale nie wymagała przeładowa 
nia z okrętu na okręt w czasie podrqży; druga była krótsza, ale 
uciążliwa ze względu na wielokrotne przeładunki i trudne marsze 
przez bezwodną pustynię. Kanał Suezki nie był wówczas jeszcze 
przekopany. 

W każdym wypadku wojska królewskie nie mogły przybyć do 
Indii wcześniej, niż za trzy, trzy i pół miesiąca. A z Indii napływa 
ly wciąż \\'ieści pełne trwogi. 

GłównOdowodzący wojs4rytyjskich, ~enerał Anson, umarł 
na. s\utek panującej w Indiach cholery. Ofiarą jej padł również 
r..< s:ępca Ansona, generał Bernard. 

W krótkim cwsie zginęło od cholery dwóch dowodzących. 
Umarł Halifax 
Chester został zabity. 
Neville Chamberlain był ciQżko ranny. 
Dowództwo wszystkich sił bryt:--jskich pod Delhi zostało po 

v;icrzone pulkownikowi \Vilsrinowi, miano-;;ancmu w trybie przy 
śpieszonym generałem. 

W Londynie z n:epokojcm oczekiwano na dalsze wiadomości. 
W kościołach odbywały się uroczyste nabożeństawa „za dziel 

nych bojownikó:", którzy pośw.i.~cają życie dla ratowania naszy~h 

( 

dziedzicznych ziem i naszego majątku w Indiach". 
Nadszedł sierpień. 

. - Czy Delhi jeszcze nie jest zdobyte? - pytano się w Anglii 
z mepokoJem. 

~iE\rpief1 dob.ie~ał koń~a. Oblężenie trwało już trzeci ~iesiąc. 
Delhi trzymało się i było silne jak nigdy. 

_.,Tu. wszyscy niepokoją się o całość Indii" - pisał z Londynu 
ang!el.sk1 generał ~o swyc~ p~zyjaci ół w Kalkucie. - „Jak bardzo 
pra,,,n~emy usłyszec wreszcie, ze Delhi zostało zdobyte a powstanie 
stłumione!" ' 

Tym~za?em do bram .Delhi napływały prawie każdego dnia 
ncwe p~s1łk1._ Przez plywaJący most na Dżamie, do którego niemo 
gły dos1ęgnąc małe. armaty bryt~js~ie, maszero\1,>ali sipaje w peł 
nym r~szhu:iku boJowym, .z ro~\-..;imętymi sztandarmi, bijąc w bęb 
ry. Ofrce~0\\:1~. z. obozu angielskiego patrzyli ty1ko na nich z wit>ży 
na .,~rz~nec.1e. i pr~~ pomocy lunet usiłowali odgadnąć, z jakich 
,,ułkow 1 mieJscowosc1 pochodzą. • 

Stale przybywało ,.pandych" do miasta. 

Delhi jest jak Sc,rnstopol - mówiono w angielskim obozie. 
Im dłużej siq trzyma, tym w!ęcej przybpYa mu obrof1ców. 

- Delhi jest jak Sev\·~st.op~l - powied?iał major Briggs. pa 
trząc z daleka na b ale \\·tez e l baszty de1h:ckich bastionów. -
l\a\\·et. na K~~ymi e \\' pięćclz! (sią!ym piątym roku nie słyszałem ta 
~1cj strzelaniny. / 

. d. c. n, 

I 


